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FIGURKA 
Z GOJCOWA

Kamienna figurka Matki Boskiej w Goj-
cowie została gruntownie odnowiona  
i poddana pracom konserwacyjnym.  
W tym roku mija sto lat, gdy ufundowa-
ło ją Koło Młodzieży Wiejskiej. 

Uroczystość poświęcenia figurki po 
wykonanym remoncie odbyła się 12 
maja. Proboszcz parafii we Włostowie, 
ksiądz Paweł Goliński odprawił mszę 
świętą. 

INICJATYWA STRAŻAKÓW
Poświęcenie figurki połączone było 

z Dniami Krzyżowymi, które trwają od 
12 maja. Wtedy też tradycyjnie przyjeż-
dża proboszcz z Włostowa i święci pobli-
skie pola. – Zawsze przychodzi dużo osób 
– mówi radny Wiesław Suska, inicjator od-
nowienia figurki. – Nabożeństwo jest szcze-
gólnie uroczyste i frekwencja zapewniona. 

Inicjatywa o odnowie figurki poja-
wiła się przed dwoma laty podczas ze-
brania strażackiego. Zaraz potem radny 
Wiesław Suska otrzymał telefon od kie-

rownika Referatu Rolnic-
twa, Ochrony Środowiska 
i Promocji Urzędu Miasta, 
Jarosława Czuba, by prze-
słać mu zdjęcia kapliczki.

Gmina chciała pozyskać  
z Kielc środki na reno-
wację figurki, ale wte-
dy nie ogłoszono jesz-
cze naboru projektów na 
ochronę zabytków. Osta-
tecznie zarezerwowano  
w prowizorium budżeto-
wym na 2023 rok 30 tys. zł 
na remont figurki.

Remont figurki zaczął się 
w ubiegłym roku i trwał kil-
ka miesięcy. Był przeprowa-
dzony niezwykle sprawnie  
i profesjonalnie.

POD PIECZĄ 
KONSERWATORA

Odnowieniem figur-
ki zajęła się Pracownia Ka-
mieniarstwo Artystycz-
ni Budowlane „Kotart” 
z Rżuchowa, która posiada 
olbrzymie doświadczenie  
w przywracaniu do życia 
dawnych obiektów. Pra-
ce wymagały szczególnych 
umiejętności, bo figurka 
znajduje się w rejestrze za-
bytków i sprawuje nad nią 

pieczę konserwator.    
Prezes zarządu Grupy PBI Sebastian Za-

jąc przekazał bezpłatnie obrzeża na wy-
konanie placu wokół figurki. Mieszkańcy 
przywieźli kostkę granitową zdemontowa-
ną z opatowskiego rynku. Część kostki za 
własne środki kupił radny Wiesław Suska. 
Zaczęto zagospodarowywać otoczenie.

Najwięcej prac przy remoncie kapliczki 
wykonali: Andrzej Mucha, Piotr Biernat, 
Eugeniusz Szymański, Marek Gawron, Ta-
deusz Wiatrowski i Wiesław Suska. Koparki 
użyczył Michał Szymański. Przy wykony-
waniu fundamentów pomógł przedsiębior-
ca Łukasz Słowik.

Figurka ma 3,5 metra wysokości wraz 
z postumentem, który wykonany jest 
z piaskowca. Postać Matki Boskiej jest 
z wapienia. 

ŻEBY TYLKO BYŁO PIĘKNIE
Znajdująca się w centrum wsi figurka to-

warzyszyła codziennemu życiu mieszkań-
ców. Od zawsze  odbywały się tu majów-
ki. Dawniej mieszkańcy spotykali się także 
przy figurce na Koloniach, ale tam zanikła 
ta tradycja. 

Przy Matce Boskiej panie śpiewały pieśni 
maryjne. Przynosiły zawsze świeże kwiaty. 
– Figurką zajmowała się moja mama Julian-
na – opowiada Wiesław Suska. – Pomagał 
jej Bogdan Kolasa. To on przeniósł figur-
kę na działkę wyżej, bo dawniej stała tro-
chę niżej i zaczęła się już krzywić. Odkry-
liśmy stare fundamenty, słupki betonowe 
w kształcie  kwadratu. W różny sposób lu-
dzie dbali o figurkę. Malowali ją, ale przez 
to wyrządzali jeszcze większe szkody.  

Figurka została ufundowana przez Koło 
Młodzieży Wiejskiej w 1924 r., sześć lat 
po odzyskaniu przez Polskę niepodległo-
ści. Z dawnych dokumentów wynika, że 
do jej powstania przyczynili się między in-
nymi: Leon Saramański i Stefan Frańczak, 
żołnierz armii Władysława Andersa, który 
walczył pod Tobrukiem i Monte Cassino. 
Pomagała młodzież tutejszej wsi z rodziny 
Teresy Wiatrowskiej, Stanisława  Zasuwy. 

W latach sześćdziesiątych w rejonie ka-
pliczki powstawała droga powiatowa. Prze-
sunięty został wówczas tor drogi przez Goj-
ców i kapliczka stanęła na działce Teresy 
Kolasy. Podczas ostatniego remontu Wie-
sław Suska rozmawiał z właścicielką dział-
ki. Spytał, czy można zagospodarować 
większy plac pod figurkę.

- Ile pasuje, to bierzcie pod figurkę – od-
powiedziała. - Ja i tak tam nie uprawiam 
gruntów. Żeby tylko było pięknie.  

PRACE REMONTOWE, PRACE KONSERWACYJNE

Figurka Matki Boskiej przed remontem 
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ODBUDOWANY 
BASEN
22 kwietnia rozpoczęło się wpuszczanie 
wody do basenów na Kani, by przed roz-
poczęciem sezonu sanepid mógł prze-
badać obiekt.

- Symboliczne przecięcie wstęgi pla-
nowaliśmy 1 czerwca, w Dzień Dziecka 
– mówi burmistrz Grzegorz Gajewski. - 
Jednak dzieci w tym czasie będą mieć jesz-
cze zajęcia lekcyjne, a baseny głównie im 
mają służyć. Nie chcemy, by w  następnych 
dniach były tam pustki. Zaplanowaliśmy 
ostatecznie, by w końcu czerwca otworzyć 
obiekt. Wtedy powinien już być oblegany. 
Cieszy mnie jakość wykonania wszystkich 
prac, na wysokim poziomie, estetyka całe-
go otoczenia. 

Przypomnijmy, na basenie będą tory 
pływackie, zjeżdżalnie, sztuczna rzeka, bro-
dziki, dla najmłodszych, miejsce rekreacyj-
ne dla dorosłych, ławeczki, leżaki, gastro-
nomia. Można będzie przyjemnie spędzić 
tutaj czas i spożytkować nadmiar energii. 
Każdy znajdzie coś dla siebie.

Po ponad dwudziestu latach w Opatowie 
znów będzie działał basen na Kani. Będzie 
to jedyna otwarta pływalnia we wschodniej 
części województwa świętokrzyskiego. Od 
czerwca więc mieszkańcy korzystają z od-
budowanego basenu. 

W NUMERZE:

KANIA OTWARTA

Samorządowe Pismo
Społeczno-Kulturalne

Redakcja

Redaktor odpowiedzialny
Jarosław Czub

Współpraca: 
Grzegorz Gajewski, Andrzej Nowak, Karolina Banasik, 
Marek Baradziej, Joanna Bińczak, Edyta Gwoździk, 
Stanisław Kwiatkowski, Marek Lis, Grzegorz Mizera, 
Longina Ordon, ojciec Anastazy Popiel, Anna Przygoda, 
Danuta Szypulska, Robert Wójcik, Andrzej Żychowski.

Wydawca i redakcja:
Urząd Miasta i Gminy w Opatowie
27-500 Opatów
ul. Plac Obrońców Pokoju 34 
tel. 15 868 13 00
kwartalnik@umopatow.pl

Opracowanie i druk:
Kielecka Drukarnia
ul. Szkolna 1
26-026 Bilcza
www.kieleckadrukarnia.pl

Redakcja ma prawo do skracania i redagowania materiałów 
oraz wyboru zdjęć ilustrujących dany tekst. 

NR 50    |    KWIECIEŃ-CZERWIEC 2024    |    WYDAWANE OD 2012    |    ISSN 2084-9303    |    EGZEMPLARZ BEZPŁATNY

ODBUDOWANY BASEN

W 233. ROCZNICĘ  
KONSTYTUCJI 3 MAJA

W NUMERZE:
2 strona okładki:
Figurka z Gojcowa 

3-4 strona okładki:
Stara fotografia.  
Z albumu dyrektorki biblioteki

 4 	� Z życia samorządu. 
Drodzy Mieszkańcy 
Miasta i Gminy Opatów

 5   	� Bliżej Świętego Franciszka

 6   	� Radni i burmistrz 
złożyli ślubowanie 

 7   	� Nowi radni 

 8-9  	� Templariusze w księgozbiorze 

 9   	� SP nr 1. Sukcesy uczniów

 10   	� Szycie na wymiar 

 11 	� Przed pomnikiem w rynku 

 12–13  	�Nasze talenty.  
Najlepsi z najlepszych 

 14   	� Wotum zaufania.  
Absolutorium dla burmistrza

 15  	� Przedsiębiorcze 
stowarzyszenie 

 16 	� Programy rządowe 

 17 	� Noc muzeów 

 18 	� Marzenia wielu pokoleń 

 19 	� SP nr 2. Sukcesy uczniów 

 20 	 Ciekawi ludzie

 21 	� Spotkania pełne emocji

Fot. AN, JCz



SAMORZĄDOWE PISMO SPOŁECZNO-KULTURALNE

OPATÓW  |  NR 50  |  KWIECIEŃ-CZERWIEC 20244

Od 1 stycznia 2024r. Przedszkole Publiczne w Opatowie Bajkowy Zakątek realiozuje projekt
„Rozwój edukacji przedszkolnej na terenie Miasta Opatów szansą na zwiększenie jakości nauczania”

Projekt współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego Plus (EFS+) w ramach programu regionalnego 
Fundusze Europejskie dla Świętokrzyskiego 2021-2027

Okres realizacji projektu 01.01.2024r-31.12.2025r.

W ramach projektu będą realizowane następujące działania:
Zajęcia Zumba   |   Zajęcia z elementami robotyki/kodowania   |   Zajęcia umuzykalniające   |   Zajęcia badawcze/laboratoryjne

Zajęcia ekologiczne   |   Zajęcia z doradztwa zawodowego   |   Zajęcia równościowe (antydyskryminacyjne)

Aby wziąć udział w projekcie:
Zapoznaj się z regulaminem rekrutacji oraz wypełnij formularz zgłoszeniowy

Termin zgłoszeń do 14.08.2024r.

Z ŻYCIA SAMORZĄDU

#FUNDUSZEEUROPEJSKIE

W Wasze ręce trafił właśnie najnow-
szy egzemplarz Kwartalnika Opatów - 
pierwszy w nowej kadencji samorządu 
Miasta i Gminy Opatów. 

Pragnę skorzystać z tej niezwykłej oka-
zji, aby za pośrednictwem tego cieszącego się 
Waszym uznaniem czasopisma, złożyć Pań-
stwu najserdeczniejsze podziękowania za 
udział w wyborach. Dziękuję także za zaufa-
nie, jakim mnie Państwo obdarzyliście odda-
jąc głosy na mnie i na kandydatów do Rady 
Miejskiej z Komitetu Wyborczego Stowa-
rzyszenie Region Świętokrzyski. To właśnie 
dzięki Państwa głosom będę miał zaszczyt  
i honor powtórnie pełnić funkcję Burmistrza 
naszej Gminy przez kolejne pięć lat.

Zapewniam, że upłyną mi one na pra-
cy tak samo intensywnej, jak w poprzed-
niej kadencji i mam nadzieję że będą nie 
mniej efektywne. Zrobię wszystko, aby na-

sza Gmina kontynuowała te ko-
rzystne zmiany rozpoczęte w listo-
padzie 2018 roku, które rozwijają 
Opatów i jego 28 sołectw, zmiany, 
które służą naszym mieszkańcom 
i budzą w nas wszystkich słuszną 
dumę i radość.

Moi Drodzy,
dziękuję raz jeszcze za wynik 

wyborów. Przyjąłem go z wielką 
radością, ale też z pokorą i świado-
mością spoczywającej na mnie i na 
moich współpracownikach odpo-
wiedzialności za przyszłe losy na-
szego prastarego Opatowa.

Daję słowo, że nie zawiodę i wy-
korzystam każdą szansę na rozwój 
naszej Małej Ojczyzny. 

Grzegorz Gajewski
Twój Burmistrz

DRODZY MIESZKAŃCY MIASTA I GMINY OPATÓW

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W PROJEKCIE
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BLIŻEJ ŚW. 
FRANCISZKA
Wśród nas są różni ludzie. Jedni są nam 
obojętni, nie zauważamy ich, innymi 
zachwycamy się. Są tacy, których nie 
lubimy i tacy, za którymi poszlibyśmy 
w ogień. Są wreszcie tacy, którzy 
w powszechnej opinii są wspaniali, wię-
cej znaczą niż inni. Podobnie jest i ze 
świętymi.

Niektórzy są dziś całkiem zapomniani, 
trudno znaleźć o nich jakiekolwiek infor-
macje, nie dajemy ich imion naszym dzie-
ciom. Inni są czczeni powszechnie i bar-
dzo szeroko, ale tylko w jednym lub kilku 
krajach, jak na przykład nasz święty An-
drzej Bobola. Są wreszcie święci powszech-
nie kochani i szanowani przez cały Kościół 
– częściej wspominani, buduje się dla nich 
więcej kościołów, zanosi się do nich wię-
cej modlitw.

Jednym z takich powszechnie znanych 
świętych jest św. Franciszek z Asyżu. Wiel-
ki poeta włoski, Dante Alighieri powie-
dział o nim: „Zajaśniał nad światem ni-
czym słońce”. Franciszek ma też  wiele 
innych przydomków i określeń, pod któ-
rymi jest powszechnie znany: Pius XI na-
zwał go drugim Chrystusem, Jan Paweł II 
– ikoną Chrystusa Ukrzyżowanego, inni 
mówili o nim biedaczyna z Asyżu, miłośnik 
Pani Biedy, zakochany w Miłości święty pe-
łen wyrzeczenia, piewca doskonałej miło-
ści, brat Słońca, brat całego stworzenia i he-
rold Wielkiego Króla — Boga.

Jest nie tylko na całym świecie znany 
i kochany, większość ludzi, również u nas 
w Opatowie, uważa go za jednego z naj-
większych świętych. Co sprawiło, że wła-

śnie tego biedaczynę cenimy tak wyso-
ko? Widzę, jak dziś bardzo mocno świat, 
w  którym żyjemy,  jest podzielony na lep-
szych i gorszych, zdrowych i chorych, moc-
niejszych i słabszych. Zapominamy o jak-
że istotnym znaku równości, szacunku do 
drugiego człowieka. Nie chodzi o to, by 
unikać upominania się nawzajem, ale jak 
to uczy św. Franciszek – czyńmy to w du-
chu ewangelicznym z przejawem miłości 
braterskiej i odpowiedzialności. Wymaga 
to od nas zdobycia się na odwagę i dużej 
dojrzałości. 

Św. Franciszek wprowadzony został po-
między ludzi, którzy różnili się od niego, 
ułomnych i opuszczonych przez najbliż-
szych, wykluczonych. I pośród tych, którzy 
byli pozbawieni jakiejkolwiek nadziei życia, 
sam odnalazł nadzieję nadającą nowy sens 
jego istnieniu. I w tym momencie na myśl 
przychodzi mi powiedzenie, że prawdzi-
wych przyjaciół poznajemy w biedzie. Tyl-
ko wtedy, gdy sami uniżymy się do drugie-
go, poznamy, co tak na prawdę dzieje się 
w jego sercu. Życie człowieka to długa hi-
storia zawierająca wiele rozdziałów, wstęp, 
rozwiniecie i zakończenie. To nie tylko je-
den epizod, na którym mamy się skupić, ale 
cała powieść, której poznanie często może 
poruszyć nas do łez, a jej bohater może stać 
się autorytetem do naśladowania.

Myślę, że warto poświęcić chwilę uwagi 
bliźniemu, może właśnie on poda nam po-
mocną dłoń, kiedy będziemy tego najbar-
dziej potrzebować? Św. Franciszek zachęca 
nas słowami z reguły, którą napisał dla na-
szego zakonu. W 3. rozdziale uczy nas, swo-
ich braci, byśmy szli przez świat nie wszczy-
nając kłótni, nie spierali się słowami oraz 
nie sądzili innych, ale byli cisi i spokojni, 
łagodni i pokorni, rozmawiali uczciwie ze 
wszystkimi jak należy.

Postawa św. Franciszka bardzo mocno 
szokuje, rezygnuje on z dostatniego życia, 
wszelkie bogactwa rozdaje ubogim, idzie 
mieszkać w ruinach, kontemplując przyro-
dę i obcując z nią. Oczywiście byłoby czymś 
niedorzecznym, gdyby każdy z nas zostawił 
swój dom, obowiązki i poszedł mieszkać 
w jakiejś szopie zbitej z kilku desek. Cho-
dzi przede wszystkim o to, by uczyć się zo-
stawiać to, co jest niepotrzebne do życia nie 
tyle materialnie, co mentalnie. 

Narzekamy na brak zgody w świecie, ale 
czy ja sam jestem takim wyrazistym zwia-
stunem pokoju? Myślę, że dziś św. Fran-
ciszek staje przed nami i pomaga nam 
w tym, by właśnie takim się stawać. Jak to 
osiągnąć? Odpowiedzią niech będą słowa 
pięknej franciszkańskiej modlitwy: „O Pa-
nie, uczyń z nas narzędzia Twojego poko-
ju, abyśmy siali miłość, tam gdzie panuje 
nienawiść; wybaczenie, tam gdzie panuje 
krzywda; jedność, tam gdzie panuje roz-
łam; prawdę, tam gdzie panuje błąd; wia-
rę, tam gdzie panuje zwątpienie; nadzie-
ję, tam gdzie panuje rozpacz; światło, tam 
gdzie panuje mrok; radość, tam gdzie pa-
nuje smutek. Spraw, abyśmy mogli nie tyle 
szukać pociechy, co pociechę dawać; nie 
tyle szukać zrozumienia, co rozumieć; nie 
tyle szukać miłości, co kochać; albowiem 
dając – otrzymujemy, wybaczając – zysku-
jemy przebaczenie, a umierając, rodzimy 
się do wiecznego życia.”

 Ojciec Anastazy

SIEJMY MIŁOŚĆ TAM, GDZIE PANUJE NIENAWIŚĆ
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Podczas sesji Rady Miejskiej inauguru-
jącej kadencję 2024-2029 radni i bur-
mistrz złożyli ślubowanie. Przewodni-
czącą Rady Miejskiej została Małgorzata 
Szczepańska. 

Sesję rozpoczął radny senior Waldemar 
Bocheński, który podziękował mieszkań-
com za demokratyczne wybory. Pogratu-
lował też radnym wyboru do nowej Rady 
Miejskiej w kadencji 2024-2029.

Barbara Kowalik, przewodnicząca Miej-
skiej Komisji Wyborczej, wręczyła zaświad-
czenia o wyborze radnym, którzy następ-
nie złożyli ślubowanie. Komisja skrutacyjna 
czuwała nad wyborem przewodniczącego 
Rady Miejskiej.  

Przewodniczącą została Małgorzata 
Szczepańska, która przejęła prowadzenie 
sesji i podziękowała radnym za zaufanie. 
– Dziękuję za wybór – powiedziała. - Cie-
szę się, że mogę reprezentować społeczność  
naszego miasta i gminy. Najważniejsze de-
cyzje życiowe mogę podejmować dzięki bli-
skim. Dziękuję swojemu mężowi, dzieciom. 

Wiceprzewodniczącą Rady Miejskie zo-
stała Jolanta Baran, która była radną w po-
przedniej kadencji. Pracuje na co dzień 
w księgowości Szkoły Podstawowej nr 1. 

Radni wybrali też drugiego wiceprze-
wodniczącego, którym został Krzysztof Ka-
walec, radny kilku poprzednich kadencji, 
osoba o bogatym doświadczeniu samorzą-
dowym. Radny pracował poprzednio w Ko-
misji Rewizyjnej, opatowianin, ojciec, mąż, 
działacz społeczny. 

W dalszej części burmistrz Grzegorz Ga-
jewski złożył ślubowanie. - Dla dobra pu-
blicznego będę sprawował swój urząd, dla 
pomyślności miasta i gminy.

Burmistrz Grzegorz Gajewski w swoim 
wystąpieniu powiedział, że wybory, ślubo-
wanie to piękne chwile, ale potem przy-

chodzi codzienna praca, jest zderzenie 
z rzeczywistością. - Udało mi się wygrać 
wybory w pierwszej turze, zaufało mi po-
nad 53 proc. mieszkańców spośród tych, 
którzy poszli do wyborów. To ogromne 
szczęście, radość. Cieszę się też z wyników, 
decyzji naszych mieszkańców, gdy chodzi 
o wybór radnych. To merytoryczna kadra, 
skoncentrowana na najważniejszych pro-
blemach. Dziesięcioro radnych z Komite-
tu Stowarzyszenie Region Świętokrzyski 
zostało radnymi. To moja drużyna, z któ-
rej wystartowałem na burmistrza. Dzięki 
decyzji wyborców znaleźli się w tej radzie. 

Burmistrz Grzegorz Gajewski podzięko-
wał radnemu Andrzejowi Żychowskiemu 
za współpracę od 2003 r., radnej Magda-
lenie Masternak, radnemu Dawidowi Kar-
gulewiczowi, radnemu Karolowi Kurzępie, 
którego niedawno poznał i który też dekla-
ruje współpracę.  -Będziemy pracować na 
rzecz miasta i gminy, jaką chcemy widzieć 
za lat 5, 10 czy 15 – podkreślił burmistrz.  
- Nie wiem, jaka to będzie kadencja, trud-
no przewidzieć, w poprzedniej wybuchła 
epidemia, wojna w Ukrainie. Racjonalna, 
rozsądna polityka finansowa będzie waż-
na. Najważniejsze są te inwestycje, na które 
możemy pozyskiwać środki. Abyśmy mogli 
spłacać kolejne raty kredytów, aby miasto 
 i gmina podążały ku pomyślności. 

Grzegorz Gajewski podziękował za 
wsparcie Teresie Gajewskiej, szefowej 
przedsiębiorców, rzemieślników. Podzię-
kował sołtysom, swoim współpracowni-
kom, zastępcy, pani skarbnik, sekretarzo-
wi, kierownikom jednostek. - Dziękuję za 
to, że razem możemy zmieniać Opatów.

Ze słowami podziękowania za współ-
pracę burmistrz zwrócił się też do obec-
nego podczas sesji starosty opatowskiego 
Tomasza Stańka. To nie była pierwsza pię-
ciolatka, w której razem współpracowali.  

- Dziękuję mojej rodzinie, żonie, syno-
wi – mówił burmistrz. - Są z nami mężowie 
radnych, Jakub Gdowski, Ryszard Szcze-
pański, była też obecna moja żona Ela, syn. 
Dziękuję im za to, że mnie wspierali. Szcze-
gólna opatrzność czuwa nad naszą gminą. 
Chcę powierzyć Bożej Opiece tę kadencję. 
Ufam, że Opatrzność ustrzeże mnie od po-
pełnienia błędów.

Skład nowej Rady Miejskiej: Jolanta 
Baran, Artur Banak, Krzysztof Kawa-
lec, Małgorzata Szczepańska, Magda-
lena Gdowska, Jarosław Sadziński, Lu-
cjan Pawlik, Marcin Machała, Monika 
Marzec, Waldemar Bocheński - Komi-
tet Wyborczy Stowarzyszenie Region 
Świętokrzyski, Adam Kościołek, An-
drzej Żychowski - KWW w Służbie Lu-
dziom Ziemi Opatowskiej, Magdalena 
Masternak, Dawid Kargulewicz - KWW 
Nasza Gmina Opatów, Karol Kurzępa - 
KWW Andrzej Chaniecki.

INAUGURACJA KADENCJI RADY MIEJSKIEJ 2024-2029

RADNI I BURMISTRZ ZŁOŻYLI ŚLUBOWANIE
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ARTUR BANAK 
Artur Banak, okręg nr 2, Komitet Wybor-
czy Stowarzyszenie Region Świętokrzy-
ski, lat 36, magister ekonomii. Żonaty, 
żona Iwona.

- Od ponad 16 lat pracuję w samorządzie, 
zacząłem od stażu z urzędu pracy, pierwszą 
umowę podpisałem w 2008 r. Pełniłem trzy 
stanowiska, coraz bardziej odpowiedzialne 

i wymagające nauki od podstaw. Najpierw 
jako pracownik Urzędu Miasta i Gminy 
w Opatowie, w 2019 r. zostałem zastęp-
cą dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy, 
w 2022 r. wygrałem konkurs na dyrektora. 

Od wielu lat działam w Stowarzyszeniu 
Ziemia Opatowska, jestem m.in. współor-
ganizatorem corocznego wydarzenia spor-
towego, Biegu Ziemi Opatowskiej, która 
z roku na rok przyciąga biegaczy z całego 
kraju, wpływając pozytywnie na promocję 
miasta i gminy. 

Startowałem w wyborach, bo uważam, 
że moje dotychczasowe doświadczenie za-
wodowe, działalność w Stowarzyszeniu 
oraz fakt, że od urodzenia mieszkam na 
terenie gminy Opatów, a także z nią wiążę 
swoją przyszłość, pozwoli mi przyczynić 
się do rozwoju miasta i gminy. Będę miał 
wpływ na decyzje o realizowanych inwe-
stycjach czy przeznaczeniu środków bu-
dżetowych na konkretne cele. Na co dzień 
lubię pomagać ludziom  i chcę mieć realny 
wpływ na realizację potrzeb mieszkańców.

Hobby, pasje: podróże, kino, muzyka, 
motoryzacja, działalność społeczna.
Credo życiowe: Ludzie zapomną co mó-
wisz, zapomną co robisz, ale nigdy nie za-
pomną jak się przy tobie czuli.

Magdalena Gdowska, okręg nr 5,52 lata,  
wykształcenie wyższe, od 2014 r. -  dyrek-
tor największej szkoły w powiecie, Ze-
społu Szkół nr 1 w Opatowie, nauczyciel 
historii, wychowawca młodzieży.

Mąż Jakub, prezes Szpitala św. Leona, syn 
Kacper – ekonomista. 

Od zawsze działałam na rzecz młodzie-
ży, organizując wiele dodatkowych aktyw-
ności uatrakcyjniających proces edukacyj-
ny. Współpracuję z wieloma instytucjami 
samorządowymi, biorę udział procesie 
rozwoju edukacji na poziomie powiato-
wym. Współpracuję z wieloma placówkami 
oświatowymi w Opatowie i okolicy.  

Startowałam w wyborach, bo chcę mieć 
udział w rozwoju naszego miasta i gmi-
ny. Zależy mi, aby Opatów rozwijał się 
w różnych aspektach działań, na przykład 
w turystyce, gospodarce, edukacji oraz  był 
atrakcyjnym miastem do zamieszkania dla 
młodych ludzi. 

Zamierzam działać w obszarze eduka-
cji, kultury, zdrowia i turystyki. Zależy mi 

na rozwoju tych dziedzin życia społeczne-
go, które mają wpływ na naszą codzienność 
i relacje między ludźmi. Zadowolenie 
mieszkańców z podejmowanych aktyw-
ności i odpowiedź na ich potrzeby będzie 
priorytetem mojego działania.  

Hobby, pasje: podróże, historia, architek-
tura średniowiecza, literatura.

Credo życiowe: Jeśli coś robisz to rób to 
dobrze albo nie rób tego wcale. Tylko zgo-
da może zbudować coś dobrego. 

(Kolejni nowi radni będą przedstawiani 
w następnych numerach)

NOWI RADNI W KADENCJI 2024-2029

MAGDALENA GDOWSKA
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TEMPLARIUSZE W KSIĘGOZBIORZE 
W 2024 roku rozpoczęliśmy nowy cykl 
związany z literaturą. W pierwszej od-
słonie cyklu omówiliśmy tylko niektóre 
pozycje książkowe poświęcone templa-
riuszom dostępne w bibliotece. Temat 
Zakonu Ubogich Rycerzy Chrystusa nie 
do końca został wyczerpany z uwagi na 
mnogość dostępnych książek. 

W tym numerze 
skupimy się na po-
staci Henryka San-
domierskiego, któ-
ry według wcześniej 
omawianej publika-
cji autorstwa An-
drzeja Zielińskiego 

przywiódł ze sobą templariuszy i na sie-
dzibę przekazał im właśnie Opatów. Z kolei 
w każdym kolejnym numerze będzie przed-
stawiany wartościowy, regionalny księgo-
zbiór historyczny.

NASZE ZBIORY
Książki oraz czasopisma związane 

z Opatowem stanowią integralną część bi-
bliotecznego księgozbioru. Warto przy-
pomnieć, że do najcenniejszych pozycji 
książkowych z tematyki regionalnej na-
leżą: oryginalne wydanie „Opatowa w la-
tach 1961-1864” Stefana Kotarskiego z roku 
1935 oraz „Dekanat opatowski” ks. Jana 
Wiśniewskiego wydany po raz pierwszy 
w 1907 r., które przedstawimy w kolejnych 
numerach. Jednak wracając do tematu tem-
plariuszy - wśród licznych publikacji książ-
kowych, które biblioteka posiada, warto 
także wymienić: „Templariusze: mity i rze-
czywistość” Martina Bauera, „Templariusze: 
zbrodnia w majestacie prawa” Romana Bol-
czyka, „Tragedia templariuszy: powstanie 
i upadek krzyżowców” Michaela Haaga. 
Jednakże na szczególną uwagę zasługuje 
publikacja Agnieszki Teterycz-Puzio „Pol-
scy Krzyżowcy: fascynująca historia wę-
drówek Polaków do Ziemi Świętej". Wśród 
znanych krzyżowców i pątników był wła-
śnie między innymi Henryk Sandomierski, 
Bogusław X Pomorski a także Jan Długosz.

ZAPIS KRONIKARZA
Dlaczego właśnie templariusze i dla-

czego w Opatowie? Według Jana Długo-
sza opatowska kolegiata pierwotnie miała 
być przeznaczona właśnie dla tego zako-
nu. Pośród prezentowanych książek znaj-

dziemy wielorakość poruszanych tematów, 
niektóre odnoszące się wprost do historii 
templariuszy w Opatowie. Ponadto war-
to w tym miejscu odnotować słowa Jana 
Długosza (kroniki Jana Długosza również 
znajdują się w zbiorach naszej biblioteki), 
który napisał w „Rocznikach czyli kroni-
kach sławnego Królestwa Polskiego” bar-
dzo jednoznacznie:
„jako że w portalu zachodnim rzeczonego 
kościoła opatowskiego wysoko na jednym 
i drugim cokole ustawiono dwie postacie 
w habitach zakonnych za dni owych widnie-
jące, my zaś je widzieliśmy”.

Opatowskie nadania dla Rycerzy Świą-
tyni wzbudzają jednak wątpliwości nie-
których współczesnych historyków skła-
niających się ku przekonaniu, że książę 
Henryk Sandomierski sprowadził wtedy 
do Polski nie templariuszy, lecz joanni-
tów czyli Zakon Rycerzy Szpitala Św. Jana 
Jerozolimskiego.

Co warto podkreślić Opatowska Kole-
giata pod wezwaniem św. Marcina z To-
urs zajmuje wyjątkowe miejsce wśród za-
bytków architektury romańskiej w Polsce. 
J. Długosz zachwycony świątynią opisu-
je „ściany tak na zewnątrz jak wewnątrz 
z pięknego są ciosu, a cały zbudowany 
wspaniale starych sztukmistrzów geniu-
szem”. Tak więc ujrzawszy w portalu głów-
nym kościoła uszkodzone posągi postaci 
w strojach, które uznał za habity rycerzy 
templariuszy wysnuł Długosz domnie-
manie, że byli oni kiedyś posiadaczami 
kościoła.

Podsumowując pierwsze zachowane za-
pisy o darowiznach i nadaniach pochodzą 
wprawdzie z 1225 r., co jednak wcale nie 
wyklucza, że datę przybycia zorganizowa-
nej grupy rycerzy – zakonników w białych 
płaszczach z czerwonym krzyżem przesu-
nąć należałoby przynajmniej do połowy XII 
wieku, kiedy to Henryk książę sandomier-
ski i lubelski powracający z pielgrzymki do 
Jerozolimy sprowadził pierwszych templa-
riuszy do Polski około 1155 r. Pozostawmy 
jednak ten spór do ostatecznego rozwiąza-
nia historykom, choć niewątpliwie Kronika 
Jana Długosza jest niezwykle cennym źró-
dłem informacji.

PĄTNIK HENRYK SANDOMIERSKI 
W KSIĄŻCE ,,POLSCY KRZYŻOWCY"

Jedyny znany z imienia książę piastow-
ski, syn Bolesława Krzywoustego, piel-

grzym do Ziemi Świętej. Jak zauważył 
Mikołaj Gładysz była to najgłośniejsza piel-
grzymka polskiego średniowiecza, co suge-
rują wielokrotnie powtarzane informacje 
roczników. Choć za datę podróży przyj-
muje się powszechnie rok 1154, to książę 
mógł wyruszyć nawet w 1153 r, a powrót 
miał nastąpić w 1155 r. Warto wskazać, 
że informację o podróży księcia pochodzą 
z różnych ośrodków, gdzie powstawały 
roczniki – z krakowskiego, cysterskiego 
i franciszkańskiego. O pobycie Henry-
ka Sandomierskiego w Królestwie Jero-
zolimskim oraz o udziale jego oddziału 
w walkach właściwie nic nie wiadomo. 
W porównaniu  do lakonicznych informa-
cji rocznikarskich dużo miejsca w swojej 
kronice księciu i jego wyprawie poświęcił 
Jan Długosz. Jednak ten późny w stosunku 
do czasu wyprawy Henryka opis wyprawy 
nie przynosi konkretnych szczegółów bo-
wiem celem Jana Długosza było stworzenie 
na przykładzie Henryka Sandomierskiego 
wzorca dwunastowiecznego rycerza.

Warto jednak ten opis źródłowy przyto-
czyć, aby zobaczyć jakie aspekty wyprawy 
wydawały się istotne piętnastowiecznemu 
kronikarzowi:
„Gdy trzej książęta polscy synowie Krzywo-
ustego pędzili świeckie życie i pożenili się, ich 
rodzony brat, czwarty z rzędu Henryk, któ-
ry otrzymał księstwo sandomierskie i lubel-
skie, nie chciał się dać nakłonić do zawar-
cia związków małżeńskich. Przejmowała 
go bowiem troska o sprawy wyższego rzę-
du. Myślał stale o wielkich sprawach dzięki, 
którym mogłaby jego cnota zajaśnieć i mi-
łosierdzie Boże dać się przebłagać. Szczegól-

HISTORII DUCH TAJEMNY
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nym jednak jego pragnieniem było udać się 
z jak największym wojskiem na pomoc 
Ziemi Świętej… Dobrawszy sobie rycerzy 
z ochotników przeprawił 
się do Ziemi Świętej z od-
działem doborowego woj-
ska” (…). Gdy szczęśliwie 
dotarł Henryk do Ziemi 
Świętej i uczcił Grób Świę-
ty przyłączył się do woj-
ska króla jerozolimskiego 
Baldwina. Pełniąc bardzo 
dzielnie powinność rycer-
ską w walce z Saracenami, 
marzył o zdobyciu palmy 
męczeństwa, ale los nie dał 
mu wtedy tego osiągnąć. 
Spędziwszy tam cały rok 
kiedy padła część jego rycerzy, częściowo 
w tych walkach, częściowo wskutek niedo-
godnego klimat, wrócił. zdrowy do kraju 
(…). Dzięki jego opowiadaniu zaczęły się 
szerzyć wiadomości o zawziętych i krwa-
wych walkach prowadzonych z barbarzyń-
cami w obronie Ziemi Świętej”.

Długosz zwrócił uwagę na motywację, 
która kierowała księciem Henrykiem. Była 
to „troska o sprawy wyższego rzędu” czego 
przejawem stała się decyzja o wzięciu udzia-
łu w wyprawie. Dla Długosza, który sam 
podjął pielgrzymkę do Jerozolimy taka po-
stawa była wyjątkowa i godna podkreślenia, 

nie natknął się bowiem na informację o żad-
nym innym polskim księciu, który walczył 
w obronie Ziemi Świętej. Tym bar-

dziej Henryk wyróż-
niał się w jego oczach. 
W świetle źródeł wyraź-
nie widać, że łączono 
i często podawano pod 
tą samą datą pielgrzymkę 
księcia Henryka do Ziemi 
Świętej i fundację domu 
zakonnego w Zagości. 
Takie zapisy znajdujemy 
w prawie wszystkich 
rocznikach. Podobnie 
Jan Długosz, idąc za in-
formacją roczników pod 
datą 1154 umieścił obok 

wyprawy także fundację szpitala łącznie 
z kościołem w Zagości. Tak pisał kronikarz 
o tym wydarzeniu:
„ Na wyjezdnym zaś funduje kościół para-
fialny w swej wsi Zagości, położonej nad 
Nidą, ku czci św. Jana Chrzciciela w wy-
posażywszy go hojnie, powierza zakonowi 
krzyżowców szpitalników, których nazywa-
no też templariuszami. Ich Zakon cieszył się 
ogromnym poważaniem z powodu obrony 
Ziemi Świętej”.

Zapewne widziano też w fundacji ofia-
rę dziękczynną za pomyślną wyprawę, stąd 

wzmianka o fundacji umieszczona została 
tuż po informacji o wyprawie.

Jednak także i w tym przypadku bada-
cze nie są zgodni. Możliwe bowiem jest, że 
Długosz pomylił joannitów z templariusza-
mi. Jednak faktem jest to, że fundacja klasz-
torów dla zakonów rycerskich, których ce-
lem była walka w obronie Ziemi Świętej 
była powszechna w owym czasie. Byś może 
książę w swoich fundacjach zamierzał na-
wiązać do budowli obserwowanych pod-
czas podróży. Możliwym także skutkiem 
wyprawy było także sprowadzenie do Pol-
ski przedstawicieli wybranych zakonów – 
joannitów czy też templariuszy.

Trzeba jednak zaznaczyć, że nie istnie-
je żadna kronika opisująca krucjatowe czy-
ny rycerstwa z ziem polskich. Pewne jest 
jednak, że informacje dotyczące wypraw 
docierały na ziemie polskie. Wprawdzie 
działalność misyjna księcia Henryka nie 
była uwieńczona wielkimi sukcesami, jed-
nak Henryk upowszechniał wiedzę o Ziemi 
Świętej, a jego opowieści mogły zachęcać 
do wzięcia udziału w późniejszych wypra-
wach. Podróż przyniosła księciu powszech-
ny szacunek oraz liczne zasługi w szerzeniu 
kultury rycerskiej.

 Radosław Sroczyński
 Biblioteka Pedagogiczna w Opatowie

SUKCESY UCZNIÓW
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 
im. gen. bryg. Stanisława Gano w roku 
szkolnym 2023/2024 osiągnęli ogromne 
sukcesy w licznych konkursach przed-
miotowych i tematycznych. 

Uczeń opatowskiej „Jedynki”, Jakub Pie-
trzykowski, jako jedyny w gminie Opatów 
uzyskał w tym roku szkolnym tytuł laure-
ata konkursu organizowanego przez Świę-
tokrzyskie Kuratorium Oświaty. W powie-
cie opatowskim jedynie dwóch uczniów 
otrzymało tytuły laureatów konkursów 
wojewódzkich.

Jakub Pietrzykowski jest uczeniem 
klasy 7b, laureat konkursu biologiczne-
go. Znalazł się on w elitarnej grupie 22 
laureatów. Opiekunem ucznia była na-
uczycielka biologii, Agnieszka Karnas. 
W bieżącym roku Kuba został także-
laureatem ogólnopolskiego konkursu 
„Orzeł Matematyczny”, do którego przy-
gotowywała go nauczycielka matematyki 
Agnieszka Uryga.

Jakub ma szerokie horyzonty za-
interesowań, jego pasja to przedmio-
ty matematyczno-przyrodnicze, ale 
interesuje się także sportem i gra na in-
strumentach muzycznych (trąbka, klar-

net i fortepian). W przyszłości myśli 
o kontynuacji edukacji w liceum i od lat 
pociąga go medycyna. 

(ciąg dalszy str. 18)

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 1

W pierwszym rzędzie od lewej: Paulina Zboch - uczennica klasy 6 b, Jakub Pietrzykowski - uczeń klasy 7 b, Weronika Gumuła - 

uczennica klasy 8 a. W tylnym rzędzie od lewej: Agnieszka Sapała nauczycielka matematyki, Aneta Gibała nauczycielka j. pol-

skiego, Agnieszka Uryga nauczycielka matematyki, Agnieszka Karnas nauczycielka biologii, Anna Przygoda - dyrektor szkoły.
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SZYCIE NA WYMIAR
Małgorzata Bąk z dużym powodzeniem 
prowadzi pracownię krawiecką przy uli-
cy Nowowałowej w Opatowie. Na brak 
klientów nie narzeka, bo w tym rejonie 
jest duży ruch, w pobliżu są sklepy spo-
żywcze, chemiczne.  

ZAMÓWIEŃ NIE BRAKUJE
Pracownia Małgorzaty Bąk zajmuje się 

wszelkiego rodzaju usługami krawiecki-
mi, szyciem nowych strojów dla pań, pa-
nów, poprawkami, wszywaniem zamków. 
Klienci zwężają stroje, poszerzają, bo chud-
ną lub tyją. 

Ludzie chcą mieć dopasowaną odzież, 
moda się zmienia. Poza tym są klienci 
o nietypowej sylwetce, którzy szyją sobie 
ubrania na wymiar, bo nie opłaci im się 
kupować i przerabiać. Ludzie coraz bar-
dziej dbają o swój wygląd. Zamówień nie 
brakuje. 

Z DUŻYM DOŚWIADCZENIEM
- Działalność jednoosobową prowadzę 

już od dziesięciu lat  – mówi Małgorza-
ta Bąk. - Mam duże doświadczenie w tej 
branży. 

Pani Małgorzata ukończyła szkołę odzie-
żową w Opatowie. Przez dwadzieścia lat 
pracowała w miejscowej „Wólczance” 
przy ulicy Sempołowskiej. Najpierw jako 
szwaczka, potem jako kontroler jakości, na 
końcu przez rok jako brygadzistka. To był 
olbrzymi zakład w mieście. Produkcja szła 
nawet na dwie zmiany, dopiero w końco-
wym etapie była jedna.   

Po zamknięciu „Wólczanki” pani Mał-
gorzata przez rok pracowała w punkcie 
krawieckim w Ożarowie. Potem postano-
wiła otworzyć swój zakład. Nieprzerwa-
nie od początku własnej działalności lo-
kal w centrum miasta wynajmuje od osoby 
prywatnej.

STUDNIÓWKI, KOMUNIE, ŚLUBY
Na początku roku jest okres studnió-

wek. Do pracowni przychodzą maturzyści, 
by zamawiać swoje stroje. Dziewczęta naj-
częściej chcą długie suknie o różnych fa-
sonach, szerokich, wąskich. Chłopcy przy-
noszą marynarki do skracania rękawów, 
spodnie. Ten okres jest bardzo pracowity 
dla Małgorzaty Bąk.

Potem są komunie, szyje stroje komu-
nijne dla chłopców i dziewczynek, komże 
i czarne spodnie. Pani Małgorzata kupuje 
materiał w cenach hurtowych, wtedy za-
wsze są niższe ceny dla klientów. 

- Czerwiec, lipiec sierpień, wrzesień to 
czas przyjęć weselnych – opowiada pani 
Małgorzata. – Teraz nie brakuje ich nawet 
w maju, chociaż to miesiąc bez literki „r”, 
co podobno zwiastuje niestabilne małżeń-
stwo. Jednak coraz więcej ludzi nie wierzy 
w przesądy. Welon z grzebykiem, krótki 
i długi zawsze jest modny. Podczas przy-
jęcia, po północy, panny młode chcą mieć 
drugi strój, kolejny na poprawiny. Pan mło-
dy zawsze dobrze wygląda w garniturze tra-
dycyjnym, chociaż niektórzy zamawiają też 
smokingi. W czarnych smokingach świet-
nie prezentują się ojcowie.

W ostatnim czasie pani Małgorzata spo-
ro ma zamówień od Kół Gospodyń Wiej-
skich, które powstają w regionie jak grzy-
by po deszczu. Panie chcą ładnie wyglądać 
w strojach ludowych, kolorowych, w spód-
nicach, bluzkach, zapaskach, chustach, tak 
jak dawniej ich mamy. Pani Małgorzata szy-
ła dla KGW we Wszachowie, Olszownicy. 
Przygotowywała też stroje dla śpiewających 
seniorów z Klubu Seniora w Kurowie, dla 
pań - bluzki, dla panów – muchy pod ko-
lor spódnic. 

- Pokazuję próbniki, ścinki materiałów 
paniom, które wybierają odpowiednie wzo-
ry – wyjaśnia pani Małgorzata. – Sama ku-
puję materiał. 

WAŻNE, BY BYĆ CZŁOWIEKIEM
Małgorzata Bąk od zawsze lubiła szyć.  – 

Już jako mała dziewczynka przygotowywa-
łam ubranka lalkom – opowiada. – Mama 
też umiała szyć. Dzieci nie poszły w moje 
ślady, chociaż same umieją przyszyć sobie 
guziki. 27-letni syn mieszka ze mną, pra-
cuje w branży budowlanej, 22-letnia cór-
ka Natalia  z narzeczonym wyprowadziła 
się z Opatowa. 

Na pytanie o credo życiowe pani Małgo-
rzata odpowiada: - Nieważne, kim jest czło-
wiek, na jakim stanowisku pracuje, ważne, 
by był człowiekiem. Gdy ktoś pilnie po-
trzebuje mojej usługi, bo ma wypadek lo-
sowy, odkładam wszystko i wykonuje swo-
ją pracę.

NASZE FIRMY
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PRZED POMNIKIEM W RYNKU
Obchody 233. rocznicy uchwalenia Kon-
stytucji 3 maja w Opatowie poprzedziła 
msza święta, która została odprawiona 
w kolegiacie św. Marcina. Po nabożeń-
stwie delegacje instytucji, szkół, sto-
warzyszeń, zakładów, służby mundu-
rowych złożyły kwiaty przed pomnikiem 
Ludwika Zwierzdowskiego „Topora” 
w rynku.

PRZEMARSZ Z KOLEGIATY
Mszę świętą w kolegiacie odprawił 

ksiądz proboszcz Michał Spociński, któ-
ry w słowach pełnych wzruszenia nawią-
zał do zdarzeń sprzed 233 lat i do obcho-
dzonego 3 maja święta Najświętszej Maryi 
Panny, Królowej Polski.

Ważną częścią uroczystości był prze-
marsz delegacji z kolegiaty przed pomnik 
w rynku, dzieci, młodzieży, seniorów. Ko-
lumnę prowadzili  uczniowie klas mun-
durowych ze Szkoły na „Górce”. Przed po-
mnikiem poczty sztandarowe  oddawały 
hołd bohaterowi powstania styczniowego, 
„Toporowi”.  Uroczystość rozpoczęła się 
od odśpiewania „Mazurka Dąbrowskiego”. 

TESTAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
Wiceburmistrz Marcin Słapek odczy-

tał list burmistrza Grzegorza Gajewskie-

go, który wraz z rodziną przebywał tego 
dnia we Włoszech, odwiedzając między 
innymi miejsce bliskie dla każdego Polaka, 
Monte Cassino. – Składamy hołd twórcom 
Konstytucji 3 maja, swoistego testamentu 
Rzeczpospolitej Obojga Narodów, zbudo-
wanej wokół praw i swobód obywatelskich, 
tolerancji i wolności wyznania. Ten histo-
ryczny akt prawny połączył chrześcijań-

skie tradycje Europy i war-
tości oświecenia, umożliwił 
powstanie i przetrwanie na-
rodu polskiego przez okres 
zaborów, niewoli i okupacji. 

Grzegorz Gajewski 
w przygotowanym liście 
nawiązał do naszej rzeczy-
wistości, do ustroju nasze-
go państwa, który określa 
obowiązująca Konstytucja 
z 1997 r. Chociaż jest często 
atakowana z różnych stron 
sceny politycznej, wciąż po-
zostaje dla nas najważniej-

szym i najwyższym aktem prawnym.
Mocno zabrzmiały słowa z listu: - Kon-

stytucja 3 maja tworzona była nie tylko 
w obliczu kryzysu wewnętrznego, ale i sil-
nego zagrożenia zewnętrznego. Trudno 
dzisiaj nie doszukiwać się podobieństw do 
wydarzeń historycznych, gdy aktualnie, od 
2022 roku, Europa stoi wobec zagrożenia 
ze strony Rosji, która zaatakowała Ukra-
inę, depcząc wartości uniwersalne, takie 
jak: wolność, godność, szacunek, sprawie-
dliwość, równość czy uczciwość. My Pola-
cy powinniśmy te wartości doceniać i dbać 
o nie, bo – jak widać – nie są dane nam raz 
na zawsze.

Burmistrz nawiązał w liście do słów kar-
dynała Stefana Wyszyńskiego: „Możemy 
mieć szacunek dla wielu zdobyczy innych 
narodów, ale wierność ślubowaliśmy na-
szej polskiej Ojczyźnie. I tej wierności Oj-

czyźnie polskiej, kulturze narodowej, kultu-
rze chrześcijańskiej w naszej polskiej ziemi 
dochowamy. Na każdym kroku walczyć bę-
dziemy o to, aby Polska Polską była! Aby 
w Polsce po polsku się myślało!”

W imieniu burmistrza Grzegorza Gajew-
skiego wiceburmistrz podziękował wszyst-
kim obecnym za patriotyczna postawę, 
księdzu prałatowi za mszę świętą i homi-
lię, pocztom sztandarowym, delegacjom 
z wiązankami kwiatów, dostojnym gościom 
i mieszkańcom. 

WITAJ MAJOWA JUTRZENKO
Wicestarosta Małgorzata Jalowska przy-

pomniała, że dokładnie 233 lata temu Sejm 
Czteroletni podjął ustawę o Konstytucji 3 
maja. - Powstała konstytucja niosła nadzie-
ję, mówiła o suwerenności Rzeczpospolitej 
– podkreśliła wicestarosta. - Ta Konstytucja 
jest wzorem troski o państwo. W imieniu 
starosty, zarządu, radnych życzę, by świę-
to przyniosło wam radość.  Niech majowa 
jutrzenka zamieszka w waszych sercach. 
Wolność nie tylko jest dana, ale też zadana. 

W części artystycznej uczniowie z Zespo-
łu Szkół nr 1 imienia pułkownika „Ponure-
go” przypomnieli okoliczności uchwalenia 
Konstytucji 3 maja z finałowym obrazem, 
gdy Stanisław Poniatowski był niesiony na 
rękach. Rolę króla zagrał Konrad Góra. 
W krótkiej scence wystąpiło osiem osób. 
Spektakl „Musimy swą ojczyznę nakryć 
własnym sercem” uczniowie przygotowa-
li pod kierownictwem Edyty Gwoździk. 

W dalszej części mieszkańcy składali 
kwiaty przed pomnikiem „Topora”. Jako 
pierwsza wieniec złożyła delegacja miasta 
i gminy Opatów, następnie – powiatu, da-
lej - weterani i kombatanci NSZ, Przed-
szkole Publiczne Bajkowy Zakątek, Po-
wiatowe Centrum Kultury w Opatowie, 
stowarzyszenia, organizacje, szkoły, służ-
by mundurowe. 

Na zakończenie pod kierownictwem 
Magdaleny Szemraj dwa chóry, Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku „Adeste” i Chóru św. 
Marcina, wykonały dwie pieśni: „Witaj ma-
jowa jutrzenko” i „Rotę”. 

W 233. ROCZNICĘ KONSTYTUCJI 3 MAJA
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NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH
W Opatowskim Ośrodku Kultury odby-
ła się uroczystość wręczenia dyplomów 
i nagród dla uczniów, którzy osiągnęli 
bardzo dobre wyniki w nauce i sukcesy 
w wielu konkursach przedmiotowych 
w  roku szkolnym 2023/2024. Wyróż-
nienia i listy gratulacyjne otrzymali tak-
że nauczyciele, którzy przyczynili się do 
osiągnięć nagradzanych uczniów oraz 
rodzice za wzorowe wychowanie swo-
ich pociech. 

GRATULACJE
- Spotykamy się, by podkreślić nasze 

sukcesy i wyróżnić tych, którzy je zdoby-
wają – zwróciła się do uczniów, nauczycieli 
i rodziców przewodnicząca Rady Miejskiej 
Małgorzata Szczepańska. – Dobre wyniki 
zostały osiągnięte kosztem ciężkiej pracy 
i wyrzeczeń. Jesteśmy dumni i bardzo się 
cieszymy z waszych sukcesów, bo to umoż-
liwia wam pójście do przodu. 

Małgorzata Szczepańska nie ukrywała, 
że w nasze życie wpisane są także poraż-
ki i trzeba umieć je przezwyciężać, nie za-
trzymywać się, nie zniechęcać. - Wspie-
rajcie wasze kochane dzieci, by miały siłę 
– zwróciła się do rodziców. - Gratuluję pań-
stwu, dyrektorom, rodzicom. Gratuluję, że 
znajdujecie czas, nie brakuje wam moty-
wacji, siły. Gratuluję w imieniu całej Rady 
Miejskiej.  

Do życzeń przyłączył się burmistrz Grze-
gorz Gajewski. – Cieszę się, że dzisiejsza 
uroczystość zgromadziła tak liczną publicz-

ność – powiedział. – Jestem zadowolony, że 
państwo przyjęliście nasze zaproszenie, by 
ocenić całą 10-miesięczna pracę. 

Grzegorz Gajewski podkreślił, że dzi-
siaj są z nami najlepsi z najlepszych, lau-
reaci konkursów przedmiotowych, arty-
stycznych. - Macie szczęście,  że trafiliście 
na takich nauczycieli i rodziców, którzy od-
kryli wasze talenty i pozwolili je rozwinąć 
– zwrócił się do uczniów. - Nie wszystkie 
się rozwijają, gdy nie ma ku temu warun-
ków. Nie powinniśmy mieć żadnych kom-
pleksów, gdy chodzi o poziom kształcenia. 

Dwa miesiące wakacji przed wami. Życzę 
wspaniałego wypoczynku. 

NASZE TALENTY
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NAGRODY, WYRÓŻNIENIA
W uroczystości wzięły udział: radna 

Rady Miejskiej Małgorzata Marzec, dyrek-
torka Szkoły Podstawowej nr 1, Anna Przy-
goda, dyrektorka SP nr 2, Joanna Bińczak.

Nagrody otrzymali uczniowie: Jakub 
Pietrzykowski, Weronika Gumuła, Pauli-
na Zboch, Aleksandra Ciepiela, Alicja Wło-
darczyk, Julia Czerwik, Izabela Kolasa, Se-
bastian Soboń, Maria Grabska, Zofia Sobol, 
Amelia Partyka, Weronika Baradziej, Sta-
nisław Siwecki, Michał Nowak, Antonina 
Grzesik, Natalia Podsiadło, Dawid Zdyb, 
Katarzyna Książek, Hiacynta Kolasa, Jakub 
Cybula, Joanna Pasternak, Kamila Grad, 
Aleksandra Drozdżal. 

A oto wyróżnieni nauczyciele: z SP 
nr 1 -  Agnieszka Sapała, Agnieszka Kar-
nas, Agnieszka Uryga, Aneta Gibała, Mag-

dalena Szemraj, z SP nr 2 – Anna Malusz-
czak, Aneta Partyka, Iwona Swatek, Piotr 
Oleksiak, Ewa Jędrzejewska, Tomasz Wi-
cha, Agnieszka Waszczyk.

Specjalne podziękowania otrzyma-
ła Małgorzata Aksamit, która przechodzi 
na świadczenie emerytalne, nauczycielka 
z ponad 40-letnim stażem pracy jako po-
lonistka i logopeda w Szkole Podstawowej 
w Strzyżowicach i SP nr 2 w Opatowie.

ARTYSTYCZNIE I Z ŻYCZENIAMI
W części artystycznej wystąpiły trzy 

uczennice. Aleksandra Ciepiela zaśpiewa-
ła piosenkę „Dom” Dominiki Rydz-Kamc-
ler, Weronika Gumuła - utwór „My Way” 
z repertuaru Franca Sinatry. Paulina Zboch  
zarecytowała wiersz „Okolica” Stanisława 
Czernika.

Życzymy uczniom i nauczycielom uda-
nego, zasłużonego odpoczynku i szczęśli-
wego powrotu do szkół we wrześniu. Ósmo-
klasistom życzymy udanych wyborów szkół 
średnich i trafionych kierunków kształce-
nia oraz powodzenia na kolejnym etapie 
edukacji, edukacji ponadpodstawowej.  

NASZE TALENTY
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ABSOLUTORIUM 
DLA BURMISTRZA
Burmistrz Grzegorz Gajewski otrzymał 
votum zaufania i absolutorium. Podczas 
sesji Rady Miejskiej obszernie wypowie-
dział się podczas dyskusji nad przedsta-
wionym raportem o stanie gminy. 

- To jedna z najważniejszych sesji Rady 
Miejskiej, gdy radni podejmują uchwałę 
o votum zaufania za całokształt pracy bur-
mistrza – powiedział Grzegorz Gajewski. 
– To studium, które pokazuje, w jakiej sy-
tuacji znajduje się miasto i gmina Opatów. 
To obraz pracy gminy, burmistrz otrzymuje 
zielone światło na kolejny rok pracy.

Burmistrz na początku zauważył, że 
musi nas niepokoić kwestia demografii 
w gminie. W ciągu dwudziestu lat uby-
ło 2 tysiące mieszkańców. To dotyczy ca-
łego województwa. Najbardziej cierpią 
małe miasteczka, w dużej części wiosek 
jest masa opuszczonych domów. Wy-
jazd do wielkich miast jest priory-
tetem młodzieży. Jeśli nie ma mło-
dych ludzi, to nie rodzą się dzieci 
i nie ma wpływów podatkowych do 
budżetu. Gmina ma problem z odrol-
nieniem gruntów pod budownictwo. 

Pozytywnym elementem jest bu-
dowa mieszkań dla młodych rodzin. 
Gmina Opatów jest najbardziej za-
angażowana w inwestycję. Samorząd 
stawia na turystykę. Templariusze 
mogą być kołem zamachowym roz-
woju. Oferta kulturalna jest bogata, pro-
pozycje Opatowskiego Ośrodka Kultu-
ry wzbudzają olbrzymie zainteresowanie 
mieszkańców. To przykład tego, jak zmie-
nia się Opatów. Powstaje nowa siedziba 
biblioteki, są plany modernizacji stadio-
nu. Obwodnica nie odciągnie od miasta 

turystów, zwiększy atrakcyjność oferty 
samorządu.

Zadłużenie gminy wynosi 13,4 mln zł 
i jest o 2 mln zł niższe niż w 2018 r. 
W ostatnim roku powstały inwestycje za 
28 mln zł, z tego 15 mln zł to były środ-
ki pozyskane z zewnątrz. – Nie chcemy 
zadłużać gminy i pozostawiać zadłużenie 
następnym pokoleniom – podkreślił bur-

mistrz. – Chcemy realizować najważniejsze 
inwestycje. Dziękuję wszystkim mieszkań-
com, współpracownikom, pani skarbnik za 
zaangażowanie.    

Radny Andrzej Żychowski pochwa-
lił inicjatywy burmistrza, ściąganie środ-
ków z zewnątrz, olbrzymie inwestycje. 

Jednocześnie stwierdził, że zabrakło mu 
w raporcie analizy rynku pracy, informacji 
o stanie bezrobocia. Zaproponował dodat-
kowo budowę bloku z możliwością wykupu 
mieszkań. Szanse na rozwój turystyki wi-
dzi także w zagospodarowaniu Bramy War-
szawskiej, terenów wokół Studni Szczęścia 
i większym ożywieniu rynku miejskiego.

Radny Jarosław Sadziński postulował, by 
myśleć o biznesie, tworzeniu miejsc 
pracy i wydatkach na promocję miasta 
i gminy, czego nie zauważył w pre-
zentowanym raporcie. Nie ma ba-
nerów Opatowa w miejscach 
o największym ruchu turystów, 
w Sandomierzu, Ujeździe, Tokarni.

Zastępca burmistrza Marcin Sła-
pek odniósł się do danych demogra-
ficznych zamieszczonych przez GUS. 
Do 2060 r. ubędzie w Polsce 5,8 mln 
mieszkańców. Największe straty 
prognozowane są w województwie 

świętokrzyskim.
Burmistrz Grzegorz Gajewski podzię-

kował za wszystkie wypowiedzi. – Cho-
dzi o to, byśmy dyskutowali – powiedział. 
– Radnym zależy na tym, by rozwijała się 
gmina Opatów.

WOTUM ZAUFANIA
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PRZEDSIĘBIORCZE
STOWARZYSZENIE
Stowarzyszenie Bartosz działa przy Li-
ceum Ogólnokształcącym imienia  Bar-
tosza Głowackiego. Zajmuje się  między 
innymi promocją zdrowego stylu życia 
i odżywiania, pomocą osobom zagrożo-
nym wykluczeniem społecznym, wspo-
maganiem uczniów zdolnych, którzy są 
w trudnej sytuacji. 

W marcu 2023 roku decyzją Wojewo-
dy Świętokrzyskiego stowarzyszenie uzy-
skało status przedsiębiorstwa społeczne-
go. Stowarzyszenie prowadząc działalność 
gospodarczą we współpracy z PUP w Opa-
towie przyczynia się do zmniejszania zja-
wiska bezrobocia na terenie powiatu, tym 
samym pomaga osobom zagrożonym wy-
kluczeniem społecznym. 

POCZĄTKI ZE WSPARCIEM
Powstanie Stowarzyszenia Bartosz było 

procesem długim, związanym z realizacją 
różnych projektów edukacyjnych w szko-
le, pozyskiwaniem środków zewnętrznych, 
do których łatwiejszy dostęp mają organi-
zacje pozarządowe. 

- W 2014 r. grupa nauczycieli – społecz-
ników nawiązała kontakt ze Stowarzysze-
niem Integracja i Rozwój z Kielc – opowia-
da prezes Marek Kasprzyk.  – Napisaliśmy 
projekt „Kreator możliwości” i otrzyma-
liśmy 460 tys. zł na realizację zajęć poza-
lekcyjnych dla uczniów naszego liceum 
z przedmiotów ścisłych oraz na  zakup wy-
posażenia pracowni przedmiotowych. By-
łem koordynatorem tego projektu od po-
czątku do końca. Inspirowani i zachęcani 
do działania przez panią dyrektor Małgo-
rzatę Szczepańską, we wrześniu 2020 r. za-
rejestrowaliśmy organizację  pozarządową 
przy wsparciu kolegów z Kielc.

PROBLEMY W PANDEMII
Stowarzyszenie powstało, by promować 

zdrowe odżywanie i prowadzić stołówkę 
w szkole. Do 2020 r. organy prowadzące 
miały obowiązek zajmować się dożywia-
niem młodzieży szkół średnich. W szkole 
działała kuchnia i stołówka. Potem ustawo-
dawca zniósł ten obowiązek. 

W szkole powstała luka, którą postano-
wiły wypełnić doświadczone osoby, ku-
charki, nauczyciele. Prowadząc stołów-
kę zapewniły uczniom dożywiania. – To 
był kolejny powód, by nasze stowarzysze-
nie rozpoczęło działalność gospodarczą – 
wyjaśnia prezes Marek Kasprzyk. – Posta-
nowiliśmy utrzymać dotychczasowe etaty, 
by pracownicy kuchni nie zasilili szere-
gu osób bezrobotnych. Oferta domowych, 
zdrowych, opartych na regionalnych prze-
pisach posiłków była skierowana głównie 
do uczniów. Rok 2020 był jednak rokiem 
pandemii. W połowie października  nastą-
pił lockdown. Uczniowie przeszli na zdalne 
nauczanie i stowarzyszenie w jednej chwili 
straciło prawie wszystkich klientów.

Stowarzyszenie, by utrzymać miejsca 
pracy, zmuszone było szukać klientów na 
zewnątrz. Zgłosiło się Niepubliczne Przed-
szkole Hahaha. Pomocy udzieliło po raz 
kolejny Stowarzyszenie Integracja i Rozwój 
z Kielc, dzięki któremu nawiązano kontakt 
ze Świętokrzyskim Ośrodkiem Wsparcia 
Ekonomii Społecznej z Kielc (SOWES). To 
był dobry kierunek. Stowarzyszenie Bartosz 
otrzymało dofinansowanie na utworzenie 
miejsc pracy. Okazało się, że można prze-
żyć, mimo trudności zewnętrznych. 

Nadal szukano wsparcia, chociaż nie 
było to takie proste. Kuchnia znajdowała 
się w jednym miejscu, przedszkole w dru-
gim. W ciągu miesiąca stowarzyszenie po-
zyskało samochód w leasingu. 

MŁODZIEŻ MIAŁA KAWIARENKĘ
- Liczyłem na to, że po lockdownie mło-

dzież wróci do szkoły  i odzyskamy klien-
tów – opowiada Marek Kasprzyk. - Wte-
dy będziemy mogli inaczej skalkulować 
ceny, ale uczniowie już nie chcieli korzystać 
z posiłków w dotychczasowej postaci. We 
współpracy i inspiracji ze strony pani dy-
rektor padł pomysł, by zorganizować ka-
wiarenkę szkolną, zapewniając tym samym 
naszym uczniom dostęp do posiłków na te-
renie szkoły bez konieczności opuszczania 
budynku szkoły.  

Stowarzyszenie zakupiło ze środków 
z zewnętrznych (zaciągnęło pożyczkę 
z TISE z Warszawy)  niezbędny sprzęt. Po-

moc zadeklarowali rodzice uczniów. Człon-
kowie stowarzyszenia włączyli się społecz-
nie i udało się otworzyć kawiarenkę. Dziś 
kilka osób korzysta z obiadów, większość 
jednak z kawiarenki, na początku było to 
drugie śniadanie. Obecnie oferta Kawia-
renki Bartoszanka jest konsultowana z sa-
morządem uczniowskim szkoły, oprócz 
drugiego śniadania uczniowie i pracowni-
cy szkoły mają w ofercie przekąski fit, sa-
łatki, napoje zimne i gorące, dania zim-
ne i gorące. 

STYPENDIA Z OSZCZĘDNOŚCI
Stowarzyszenie ciągle aplikuje o środ-

ki na tworzenie i utrzymanie miejsc pra-
cy dla osób z grup zagrożonych wyklu-
czeniem społecznym, znajdujących się 
w trudnej sytuacji materialnej, zdrowot-
nej, psychicznej. I tak pojawiły się kolejne 
środki z SOWES. Stowarzyszenie znowu 
otrzymało dofinansowanie. W 2021, 2022 
oraz 2023 r. burmistrz zwolnił stowarzysze-
nie z płacenia podatku od nieruchomości 
(w ramach pomocy de minimis). - Z tych 
zaoszczędzonych środków ufundowaliśmy 
stypendium dla młodzieży w trudnej sy-
tuacji, 200 zł miesięcznie, 2 tys.  rocznie - 
mówi prezes Marek Kasprzyk. - Dwie oso-
by otrzymały od nas wsparcie.  

W poprzednim roku stowarzyszenie po-
zyskało środki od Firmy AGC Glass Po-
land Sp. z o.o, które w całości zostały prze-
znaczone na projekt pn. „Bartosz znowu 
na szlaku”. Objął 49 uczniów liceum i jego 
celem było ukazanie walorów przyrodni-
czych i historycznych Ponidzia nazywane-
go polską Toskanią. - Począwszy od stycz-
nia 2024 r. z każdego sprzedanego posiłku 
odkładamy po 5 groszy, tworząc fundusz 
stypendialny – podaje prezes. -   Od wrze-
śnia 2024 r. będziemy wspierać uczniów 
zdolnych i znajdujących się w trudnej sy-
tuacji, fundując stypendium.  

(ciąg dalszy str. 19)

PASJONACI, SPOŁECZNICY 
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PROGRAMY 
RZĄDOWE
W czerwcu br. zostały podpisane umo-
wy  w sprawie  wysokości i trybu przeka-
zywania  środków finansowych w 2024 
r. na realizację zadań w ramach Progra-
mów Ministra Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej „Opieka 75+” i „Korpus 
Wsparcia Seniorów”. 

Przyznane środki wynoszą odpowiednio 
44 428 zł na dofinansowanie usług opie-
kuńczych i 35 896 zł  na realizację  „opie-
ki na odległość”. Realizatorem programów 
jest Ośrodek Pomocy Społecznej w Opato-
wie. Celem programu „Opieka 75+” jest po-
prawa dostępności do usług opiekuńczych, 
w tym specjalistycznych, dla osób w wieku 
75 lat i więcej, które są osobami samotny-
mi  lub  samotnie gospodarującymi, a także 
tych, które pozostają w rodzinie. Program 
adresowany jest do gmin  liczących do 60 

tys. mieszkańców. Gmina Opatów otrzyma 
środki finansowe w formie dotacji celowej 
Wojewody, w wysokości 60 proc.  wartości 
całego programu. 

Program "Korpus Wsparcia Seniora” na 
rok 2024 realizowany w zakresie Modułu II, 
ma na celu poprawę bezpieczeństwa oraz 
możliwości samodzielnego funkcjonowa-
nia osób starszych w miejscu zamieszka-
nia, poprzez zwiększenie dostępu do tzw. 
„opieki na odległość”. Jego adresatami są 
osoby w wieku 60 lat i więcej, które mają 
problemy z samodzielnym funkcjonowa-
niem ze względu na stan zdrowia, prowa-
dzące samodzielne gospodarstwa domowe 
lub mieszkające z osobami bliskimi, które 
nie są w stanie zapewnić im wystarczające-
go wsparcia. Pracownicy OPS zakwalifiko-
wali 50 seniorów  do udziału w programie, 
otrzymali oni już opaski bezpieczeństwa 
wyposażone w przycisk SOS służący do 
wezwania pomocy medycznej w sytuacjach 
nagłych oraz mierzące  podstawowe pa-
rametry życiowe. Obsługą systemu opie-
ki zdalnej dla seniorów będzie zajmowała 

się firma HRPcare Sp. z o.o. z Łodzi, któ-
ra przeprowadziła szkolenie i instruktaż 
z zakresu używania opasek bezpieczeństwa. 

Środki z budżetu państwa stanowią istot-
ne wzmocnienie budżetu gminy. Realizacja 
Programów będzie trwała do końca 2024 r.  

Dominika Kędziora, kierownik OPS

ELIMINACJE DO 
BUSKA-ZDROJU
W sali kinowo-widowiskowej Opatow-
skiego Ośrodka Kultury odbyły się eli-
minacje rejonowe 48. Buskich Spo-
tkań z Folklorem. Wzięło w nich udział 
38 uczestników, kapel ludowych, so-
listów-instrumentalistów, solistów 
śpiewaków (a cappella), zespołów ta-
necznych oraz zespołów śpiewaczych 
(a cappella) z terenu powiatów: opatow-
skiego, sandomierskiego, ostrowieckie-
go i starachowickiego. 

Rada Artystyczna w składzie: Jerzy Gu-
muła, muzyk i wieloletni kierownik Działu 
Dziedzictwa Kulturowego WDK, Tomasz 
Kordeusz, literat, muzyk i kierownik Dzia-
łu Kultury WDK, Radosław Suliga, muzyk 
z Wojewódzkiego Domu Kultury im. J. Pił-
sudskiego w Kielcach  zadecydowała, że 
w finale konkursu znajdzie się 18 wyko-
nawców. Organizatorem rejonowych spo-
tkań z folklorem był Wojewódzki Dom 
Kultury w Kielcach we współpracy z OOK. 

Koncert prowadzili: Jan Zdziarski i Ja-
dwiga Mianowska z Amatorskiego Teatru 
Rozmaitości działającego w OOK. Nagło-

śnienie i technikę akustyczną zapewnił Ja-
nusz Guzal. Patronat medialny nad wyda-
rzeniem objęło Radio Opatów. 

Buskie Spotkania z Folklorem to wyjąt-
kowe wydarzenie kulturalne, wielkie świę-
to kultury ludowej, które jak co roku wpro-
wadza widzów w magiczny świat folkloru 
i tradycji. To najważniejszy festiwal kultury 
ludowej w regionie świętokrzyskim. 

WYRÓŻNIENIE 
W KONKURSIE 
WOKALNYM
Weronika Sośniak ze Studia Wokalnego 
„Opatowskie Diamenty” działającego w 
Opatowskim Ośrodku Kultury została 
laureatką II Wojewódzkiego Konkursu 
Piosenki Anglojęzycznej "Just Sing IT".

Konkurs odbył się w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Kielcach. Weronika 
otrzymała wyróżnienie pośród 54 star-
tujących solistów z całego województwa 
świętokrzyskiego. Gratulacje należą się 
Weronice oraz jej opiekunce artystycznej, 

Magdalenie Szemraj, która od wielu lat 
z sukcesami pracuje z uzdolnionymi dzieć-
mi, młodzieżą, dorosłymi i seniorami 
w Pracowni Muzyki i Śpiewu w Opatow-
skim Ośrodku Kultury. Organizatorami  
konkursu byli: Młodzieżowy Dom Kultu-
ry w Kielcach oraz Stowarzyszenie Wspie-
rania Dzieci i Młodzieży Uzdolnionej 
w Kielcach. 

POMOC SPOŁECZNA

SPOTKANIE Z FOLKLOREM

SUKCES WERONIKI SOŚNIAK
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NOC MUZEÓW W SANDOMIERZU
W Galerii Sztuki BWA w Sandomie-

rzu 10 maja odbył się wernisaż wystawy 
„Opatów. Prawda i Mit”, będącej pokło-
siem Ogólnopolskiego Pleneru Malar-
skiego zorganizowanego przez Opatow-
ski Ośrodek Kultury. 

Bohaterami wernisażu byli artyści pla-
stycy z Krakowa i z Opatowa: Marzena Ba-
lewska, Joanna Gałecka, Filip Koneczny, 
Kaja Wierzbowska-Wrońska, Marta Za-
wadzka, Teodora Pawełko-Kwiatkowska, 
Grażyna Szemraj, Mateusz Kędziora. 

Prace plenerowe eksponowane w san-
domierskim BWA były realizacjami malar-
skimi zabytków Opatowa oraz artystyczną 
wizją postaci historycznych, literatów, arty-
stów –plastyków, społeczników związanych 
z Opatowem – tych z przeszłości, ale i te-
raźniejszości: Wincentego Kadłubka, Sta-
nisława Czernika, Witolda Gombrowicza, 
Ryszarda Miernika, Aleksandry Gromek 
– Gadkowskiej, Ireny Szczepańskiej, Sta-
nisława Kwiatkowskiego, Teodory Paweł-
ko-Kwiatkowskiej, Grażyny Szemraj. Na 
wernisażu nie zabrakło innych opatowskich 
akcentów: pączków z „Cukierni u Szarego”, 

opatowskich krówek czy wina z winnicy 
Adama Kościołka.

18 maja 2024 r. BWA i Stowarzyszenie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sandomie-
rzu ,,Strefa Sztuki” otworzyło swoje drzwi 
dla zwiedzających, zapraszając ich na kon-

cert Chóru św. Marcina 
z Opatowskiego Ośrodka 
Kultury. W ciepły, majo-
wy wieczór, pieśni i pio-
senki polskie (utwory F. 
Chopina, S. Moniusz-
ki, Czerwonych Gitar, Z. 
Wodeckiego i inne) bra-
wurowo wykonali: Ma-
ria Chrapek, Łukasz 
Chrapek, Monika Cie-
piela, Aleksandra Cie-
piela, Aleksandra Kawa-
lec, Zofia Kawalec, Beata 

Lewicka, Rozalia Łuszcz, Aneta Oparow-
ska, Teodora Pawełko – Kwiatkowska, 
Agata Siudak, Sebastian Skrzypczak, Re-
nata Szcześniak. Członkowie Chóru św. 
Marcina od prawie trzech lat swoje talen-
ty i pasje rozwijają pod dyrekcją Magda-
leny Szemraj w Pracowni Muzyki OOK. 
Podczas otwarcia wernisażu chór wyko-
nał ulubioną dla serc i ducha mieszkańców 
Opatowa pieśń „Na mapie mały znak”, bo 
w gruncie rzeczy o tym, tylko artystyczny-
mi środkami, opowiadała wystawa. 

Inicjatorką wydarzenia była Teodora 
Pawełko – Kwiatkowska, a organizatora-
mi: Stowarzyszenie Przyjaciół Sztuk Pięk-
nych w Sandomierzu ,,Strefa Sztuki”, Gale-
ria BWA w Sandomierzu wraz z dyrektor 
Katarzyną Pisarczyk oraz OOK wraz z dy-
rektor Longiną Ordon. Szczególne podzię-
kowania należą się dyrektor Banku PKO SA 
Oddział w Opatowie za umożliwienie eks-

pozycji obrazu „Panorama Opatowa”, któ-
rą przed wielu laty dla banku namalował 
Stanisław Kwiatkowski. 

Do sandomiersko-opatowskiego wy-
darzenia życie dopisało swój scenariusz. 
9 maja br. zmarł w wieku 69 lat Stanisław 
Kwiatkowski. W tych okolicznościach 
wernisaż stał się wyjątkowym hołdem 
złożonym artyście, którego autorstwa 
piękna "Panorama Opatowa" domino-
wała na sandomierskiej wystawie pośród 
innych cennych obrazów. 

Artysta urodzony w Opatowie stu-
diował na Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie. Dyplom uzyskał na Wydziale 
Malarstwa w pracowni prof. Jana Szance-
bacha w 1983 r. Wernisaż w Sandomierzu 
będzie łączył się już na zawsze w pamię-
ci z osobą Stanisława Kwiatkowskie-
go, Opatowianina, człowieka renesansu 
o licznych talentach i pasjach, malar-
skich, konserwatorskich, rzeźbiarskich, 
rysunkowych, architektonicznych, kra-
wieckich i fotograficznych. Artysta pozo-
stawił po sobie liczne dzieła w swoim ro-
dzinnym mieście, w Opatowie. 

Jak podkreśliła w swoich słowach Teo-
dora  Paweł-
ko-Kwiatkow-
ska, kuratorka 
wernisażu, mał-
żonka ar-
tysty, „Sta-
nisław stał 
między nami 
ogrzany na-
szą miłością 
i kwiatami, 
a jego obrazy trwają i prowadzą 
z nami dialog w nieskończoność o życiu 
i śmierci”.

Członkowie Polskiego Związku Hodow-
ców Gołębi w Opatowie już od 30 kwiet-
nia zaczęli sezon lotów  zarówno mło-
dych gołębi, jak i dorosłych.

- W sezonie 2024 roku przewidujemy  12 
lotów gołębi dorosłych  i od 4 do 6 lotów 
młodych gołębi – mówi Tomasz Jaworski 
z opatowskiego koła.

Dla dorosłych gołębi najdalszy dystans, 
który będą musiały pokonać wyniesie oko-

ło 780 km i lot odbędzie się z niemieckiego 
miasta Zarrentin.

- 18 maja  zorganizowaliśmy lot  doro-
słych gołębi z naszego koła z miejscowości 
Krobia – dodaje Tomasz Jaworski. - Wzięło 
w nim udział 2800 gołębi. Mam nadzieję że 
tegoroczny sezon będzie udany dla człon-
ków naszego koła i  osiągniemy dobre wy-
niki. Choć nie jest to tanie hobby, to jed-
nak daje dużo satysfakcji.

WYSTAWA O OPATOWIE I KONCERT CHÓRU ŚW. MARCINA

KILKASET KILOMETRÓW W POWIETRZU
LOTY GOŁĘBI POCZTOWYCH
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PRAWDZIWE NOWOCZESNE KINO

MARZENIA WIELU 
POKOLEŃ
Dwa premierowe seanse w piątek, 5 
kwietnia, rozpoczęły działalność praw-
dziwego, nowoczesnego kina w Opa-
towskim Ośrodku Kultury. Widzowie 
wypełnili zmodernizowaną salę kinowo- 
teatralną. Od czasu premiery do czerw-
ca opatowskie kino odwiedziło już po-
nad 3 tys. miłośników kinematografii.

EFEKTY DŹWIĘKOWE I WIZUALNE 
NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE

- To nasz ogromny sukces – nie ukrywa 
zadowolenia burmistrz Grzegorz Gajewski. 
–  To już nie jest znane nam kino z lat sie-
demdziesiątych. Jestem szczerze wzruszo-
ny, ale i szczęśliwy. Wspaniałe połączenie 
sali teatralnej i kinowej. Wielkie, prawdzi-
we nowoczesne kino wraca do nas po pra-
wie trzydziestu latach nieobecności. Spełni-
liśmy marzenia wielu opatowian. Kino nie 
istnieje bez widza. Zapraszam na wszystkie 
seanse, które tu będą się odbywać.  

To kolejna zrealizowana inwestycja, któ-
ra była zaplanowana w poprzedniej ka-
dencji. Otwarcie kina odbyło się w iście 
amerykańskim stylu. Efekty dźwiękowe 
i wizualne były na najwyższym poziomie, 
według najnowocześniejszych dzisiaj, do-
stępnych technologii. Oświetlenie nie tak 
awaryjne jak wcześniejsze. Zwiększyła się 
odległość między poszczególnymi rzęda-
mi, by był komfort oglądania.  

Podczas inauguracji dyrektor OOK, 
Longina Ordon ze wzruszeniem mówiła, 

że nawet w najśmielszych marzeniach nie 
myślała, że w Opatowie powstanie kino. 
Przed projekcją wystąpiła Krystyna Wój-
cik z Opatowskich Diamentów prowadzo-
nych pod dyrekcją Magdaleny Szemraj.  
W jej wykonaniu usłyszeliśmy znany prze-
bój „Małe kino”. 

Na premierę wybrano film „Indiana Jo-
nes”, który wprawdzie jest już od pewnego 
czasu na ekranach, jednak ze względu na 
efekty dźwiękowe i wizualne mógł pokazać, 
jakim potencjałem dysponuje nowy obiekt. 

Na kolejne weekendy zaproponowano 
filmy: „Czerwone maki”, Miłość jak miód”, 
„Strefa interesów”, „Biała odwaga”, „Sami 
swoi” oraz familijne: „Emma i czarny jagu-
ar”, „Cudowny chłopak. Biały ptak”, „Aka-
demia Pana Kleksa”. Filmy „Kos” i „Czer-
wone maki” zaproponowano także jako 
seanse dla szkół.

HITY POLSKIE I ŚWIATOWE
Od czasu premiery do czerwca opatow-

skie kino odwiedziło ponad 3 tys. miłośni-
ków kinematografii. Tylko z okazji Dnia 
Dziecka w ciągu trzech dni z propozycji ki-
nowej skorzystało ponad 400 dzieci, rodzi-
ców i opiekunów szkolnych. Kino emituje 
filmy w piątki o godz. 19, w soboty o godz. 
16 i 19 oraz w niedzielę o godz. 15. 

Opatowski Ośrodek Kultury nawiązał 
współpracę z wieloma, liczącymi się na 
rynku filmowym dystrybutorami: United 
International Pictures sp. z o. o.,Warner 
Bros Entertainment Polska sp. z o. o., Next 
Film sp. z o. o., Monolith Films sp. z o. o., 
Kino Świat sp. z o. o., Best Film, Forum, Re-
gionalna Fundacja Filmowa. Taka współ-
praca stała się gwarancją  organizowania 

seansów z filmami będącymi hitami kino-
wymi, a w dodatku najnowszymi, ukazują-
cymi się w Polsce i na świecie. 

Kino w OOK odwiedzają nie tylko 
mieszkańcy miasta, ale także miłośnicy 
kina z całego regionu oraz liczne grupy 
zorganizowane z miejscowych i pobliskich 
przedszkoli, szkół czy placówek opiekuń-
czych. Repertuar kino można śledzić na 
stronie www.ookopatw.pl oraz na profilu fb 
OOK. Szczegółowy terminarz OOK publi-
kuje na bieżąco. 

Dla sprawnego nabycia biletów została 
uruchomiona platforma eBiletyna, na któ-
rej można kupić wejściówki online. Bilety 
na wybrane seanse kinowe są także dostęp-
ne na co dzień w kasie OOK. 

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 1

Sukcesy uczniów
(dokończenie ze str. 9)

„Jedynka” może się także pochwalić fi-
nalistką konkursu przedmiotowego organi-
zowanego przez Kuratora Oświaty. Weron-
ka Gumula, uczennica klasy 8a, jest jedną 
z 7 finalistów konkursów wojewódzkich 
w powiecie opatowskim w bieżącym roku 
szkolnym.

Znalazła się w elitarnej grupie 37 
wojewódzkich finalistów konkursu 
biologicznego.

Opiekunem dydaktycznym uczennicy 
była nauczycielka biologii, Agnieszka Kar-
nas. Dodatkowo Weronika jest Laureatką 
Festiwalu Piosenki i Poezji Patriotycznej 

w kategorii poezji w grupie kl. VII – VIII. 
Do konkursu recytatorskiego przygotowa-
ła ją nauczycielka j. polskiego, Aneta Gi-
bała. Uczennica interesuje się literaturą, 
naukami ścisłymi i muzyką. Swoje pasje 
zamierza rozwijać w liceum o profilu bio-
logiczno-chemicznym oraz w Państwowej 
Szkole Muzycznej w Kielcach. Swoją przy-
szłość wiążę z medycyną. Zamierza w przy-
szłości rozpocząć studia medyczne i zostać 
lekarzem.

Paulina Zboch, uczennica klasa 6b, jest 
laureatką w konkursach matematycznych: 
Ogólnopolskim Konkursie „Orzeł Mate-
matyczny” oraz Ogólnopolskim Konkursie 
Przedmiotowym EDI – Panda, do których 
przygotowywała ją nauczycielka matematy-

ki, Agnieszka Sapała. Paulina uczestniczy-
ła także w powiatowych eliminacjach kon-
kursu z biologii. W rywalizacji w konkursie 
biologicznym na etapie powiatowym brało 
udział 195 uczniów, tylko 5 z nich, tak jak 
Paulina, to uczniowie klasy 6. Opiekunem 
dydaktycznym uczennicy była nauczyciel-
ka biologii, Agnieszka Karnas. Paulina zdo-
była również wyróżnienie na V Festiwalu 
Piosenki i Poezji Patriotycznej w kategorii 
poezji w grupie kl. IV – VI, przygotowana 
przez nauczycielkę Anetę Gibałę. Od naj-
młodszych lat Paulina interesuje się nauka-
mi ścisłymi, ale równolegle rozwija również 
swoje pasje humanistyczne i artystyczne.  
W przyszłości myśli o kontynuacji eduka-
cji w liceum i chciałaby zostać lekarzem. 
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PASJONACI, SPOŁECZNICY 

Przedsiębiorcze stowarzyszenie
(dokończenie ze str. 15)

PLANY, ZAMIERZENIA
Posiłki ze stowarzyszeniowej stołówki 

trafiają do różnych osób. We współpracy 
z OPS w Opatowie i OPS w Sadowiu 
dostarczane były do 36 osób będących 
w trudnej sytuacji życiowej i materialnej. 
Korzystają z nich pracownicy zatrudnie-
ni przy budowie obwodnicy a także osoby 
pracujące w różnych instytucjach na tere-
nie miasta. Stołówka mieści się w budyn-
ku dawnego internatu.  

Obecnie w stowarzyszeniu pracuje 
8 osób na pełnych etatach, które wcześniej 
były długotrwale bezrobotne oraz znajdo-
wały się w trudnej sytuacji materialnej. - 
Staramy się wytworzyć przyjazną atmosfe-
rę, by pracownicy czuli, że są zatrudnieni 
u siebie – mówi prezes. - Stowarzyszenie 
jest wspólne, nie jednego człowieka. Naj-
bardziej cieszy mnie to, że mogę pomóc 
ludziom tworząc miejsca pracy, średnio 
2 osoby rocznie znajduje u nas 
zatrudnienie. 

Niedawno w stowarzyszeniu odbyła się 
inauguracja nowego projektu, pozyskano 

środki na utworzenie nowych miejsc pra-
cy oraz na działania reintegracyjne dla 
osób zagrożonych wykluczeniem społecz-
nym. Trzy osoby będące w trudnej sytu-
acji przeszły pozytywnie rozmowę wstęp-
ną. Zaproponowano im pracę, na razie na 
6 miesięcy.   

Stowarzyszenie tworzyły następują-
ce osoby: Ewelina Bakalarska, Agnieszka 
Grad, Monika Jaśkiewicz – Wielgus, Ma-
rek Kasprzyk, Aneta Kucharczyk, Justy-
na Popek, Ewa Siwecka, Joanna Smarc, 
Agnieszka Stefańska, Małgorzata Szcze-
pańska, Ewa Wiewióra.

SUKCESY UCZNIÓW
W Szkole Podstawowej nr 2 imie-
nia Partyzantów Ziemi Opatowskiej 
w roku szkolnym 2023/2024 spora gru-
pa uczniów osiągnęła sukcesy.

A oto lista najlepszych uczniów: Wero-
nika Baradziej z klasy 7b - finalistka V Wo-
jewódzkiego Konkursu Przedmiotowego 
z Biologii pod kierunkiem Piotra Olek-
siaka; Katarzyna Książek z kl. 5b,  Alek-
sandra Drożdżal z kl. 5a, Stanisław Siwec-
ki kl. 6b - finaliści etapu wojewódzkiego 
XI Ogólnopolskiego Dyktanda Niepod-
ległościowego „Po polsku o historii” pod 
kierunkiem Iwony Swatek, Stanisław Si-
wecki jest także laureatem Ogólnopolskiej 
Olimpiady z Języka Angielskiego "Olim-
pus" pod kierunkiem Ewy Jędrzejewskiej; 
uczniowie klasy 5 b: Hiacynta Kolasa, Jo-
anna Pasternak, Michał Nowak – laureaci, 
Dawid Zdyb - finalista  Ogólnopolskie-
go  Konkursu Matematycznego "Pingwin” 
pod kierunkiem Anny Maluszczak, Na-
talia Podsiadło - laureatka tego konkur-
su przygotowywana przez Anetę Partykę,  
Antonina Grzesik, kl. 7a, laureatka Ogól-
nopolskiej Olimpiady Przedmiotowej z J. 
Angielskiego  "Olimpus" pod kierunkiem 
Tomasza Wichy, laureaci tego konkursu - 
Jakub Cybula, którego nauczycielem pro-
wadzącym jest Ewa Jędrzejewska, Kami-
la Grad, którą przygotowywała Agnieszka 
Waszczyk. 

Nie jest tajemnicą, że na sukces ucznia 
składa się wiele czynników. Często same 
zdolności, predyspozycje nie wystarczają. 
Muszą być poparte wytrwałością, pracowi-
tością, sumiennością.  Dlatego też uczniów 
wspierają rodzice i nauczyciele, motywu-

jąc, wymagając, ale też i zachęcając do roz-
wijania zainteresowań i pasji. 

- Wymieniona grupa to uczniowie 
skromni, realnie patrzący na trudności, 
które musieli pokonać - mówi dyrektor 
szkoły, Joanna Bińczak. -  Dodatkowa pra-
ca, jaką musieli włożyć w przygotowywa-
nie do konkursów świadczy o ich pewnej 
dojrzałości do myślenia perspektywicz-
nego, bo często pogłębiona wiedza, naby-
te umiejętności  procentują w przyszłości. 
Zapytani, jakich wskazówek na osiągnię-
cie sukcesu mogliby udzielić swoim rówie-
śnikom, zgodnie odpowiadają, że przede 
wszystkim trzeba daną dziedzinę po pro-
stu lubić, bo wtedy chętniej poświęca się 
czas wolny na pogłębianie wiedzy. 

Pomaga też dobry kontakt z nauczycie-
lem, nie bez znaczenia jest też atmosfe-
ra domu rodzinnego. Bez wsparcia rodzi-
ców, motywacji i stworzenia odpowiednich 
warunków do nauki dziecku trudno jest 
osiągnąć sukces. Weronika interesuje się 
biologią i chętnie się jej uczy, dość wcze-

śnie zaczęła przygotowywać się do konkur-
su, nie wyklucza, że być może z naukami 
przyrodniczymi połączy swoją przyszłość. 
Hiacynta oraz jej koledzy z klasy, Mate-
usz i Maciek, lubią matematykę i odkąd 
pamiętają, nie sprawiała im ona żadnych 
trudności.  Podobnie o nauce języka an-
gielskiego mówią Staś i Tosia. Ola, Kasia 
i Staś  wzięli  udział w konkursie ortogra-
ficznym, lubią język polski, nie mają więk-
szych problemów z ortografią, uwielbiają 
czytać książki, co jak wiadomo, również  
pomaga w opanowaniu poprawnej pisow-
ni. Przygotowując się do konkursu, musie-
li jednak pogłębić znajomość zasad pisow-
ni wydarzeń historycznych na przestrzeni 
dziejów Polski. 

Cała grupa wyróżnionych uczniów to 
duma szkoły i doskonały przykład spraw-
nie działającej współpracy między  ucznia-
mi,  nauczycielami i rodzicami. Oby suk-
cesy uczniów "Dwójki" przyczyniły się do 
realizacji ich dalszych planów i marzeń.

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 2
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CIEKAWI LUDZIE

RADOŚĆ Z POMAGANIA INNYM
Barbara Kowalik była przewodniczącą 
Miejskiej Komisji Wyborczej podczas 
ostatnich wyborów samorządowych 
w Opatowie. Funkcję tę pełniła już po 
raz drugi.

21 RAZY W KOMISJACH
- Kandydatów do komisji zgłaszają ko-

mitety wyborcze, które proponują kandy-
datów na radnych – Barbara Kowalik wy-
jaśnia, jak wybierany jest przewodniczący 
komisji. - Komisję miejską powołuje woje-
wódzki komisarz wyborczy. W Opatowie 
liczyła 9 osób. To ona wybiera przewodni-
czącego i zastępców.

Przewodniczący czuwa nad całością ca-
łego procesu wyborczego. Komisja zaczyna 
pracę od momentu powołania. Przyjmuje 
dokumenty od przedstawicieli komitetów 
wyborczych, sprawdza je, zatwierdza, po-
twierdza odpisy.

W następnym etapie komisja nadaje ko-
mitetom numery, bo tylko główne partie 
mają numery nadane w centrali, ustala listy 
kandydatów w poszczególnych okręgach.

Zgodnie z przepisami, w Opatowie było 
15 okręgów jednomandatowych. Na tej 
podstawie komisja przygotowała listę do 
druku. Tą częścią prac zajmowała się Izabe-
la Banak, pracownik Urzędu Miasta i Gmi-
ny w Opatowie.

W kolejnym etapie komisja czuwała nad 
przebiegiem głosowania. Praca odbywała 
się przez cały dzień wyborów, właściwie do 
następnego dnia, do godzin popołudnio-
wych. Protokół z 15 okręgów wyborczych 
przekazała do wyższego szczebla. Protoko-
ły zostały przyjęte przez Komisarza Wybor-
czego w Kielcach IV, sędziego Sądu Okrę-
gowego Ryszarda Sadlika.

Barbara Kowalik ma olbrzymie doświad-
czenie w pracy w komisjach wyborczych. 
Dotychczas była 15 razy przewodniczącą 
komisji do różnych wyborów, między inny-
mi do Sejmu RP i Senatu RP, do Parlamentu 
Europejskiego. Ostatnie wybory samorzą-
dowe to jej 21. praca w komisji wyborczej.

Z SUCHEDNIOWA DO OPATOWA
Urodziła się w Suchedniowie i tam miesz-

kała. Ukończyła Liceum Ogólnokształcące 
imienia Stanisława Staszica w Skarżysku 
Zachodnim, bo na miejscu nie było szkoły 
średniej. W 1964 r. zawarła związek mał-
żeński ze Stefanem Kowalikiem.

- Mąż był w trudnej sytuacji materialnej 
– opowiada pani Barbara. – Miał trzech 
braci. Rodziców nie zawsze było stać na 
opłaty związane z kontynuowaniem stu-
diów, obydwoje pracowali w Zakładach 
Mesko na wydziale wojskowym. Mąż sko-
rzystał ze stypendium fundowanego z Opa-
towa, które po studiach musiał odpracować.

Stefan Kowalik obronił pracę magister-
ską w 1966 r. i zaraz zgłosił się do Opatowa. 
Radca prawny Urzędu Miasta powiedział, 
że praca jest, ale z mieszkaniem może być 
trudniej. Ostatecznie znalazło się lokum 
przy ulicy Partyzantów. Jednak w nowym 
bloku na IV piętrze nie było wody.

Pani Barbara pracowała wówczas w dzia-
le kadr Zakładów Kamionki Kanalizacyjnej 
i Kwasoodpornej „Marywil” w Suchednio-
wie, które zatrudniały ponad 3 tys. osób. 
Była zadowolona, odpowiadało jej to sta-
nowisko. Początkowo niechętnie myślała 
o przeprowadzce do Opatowa. Ostatecz-
nie przyjęła pracę w sekretariacie Liceum 
Ogólnokształcącego w Opatowie.

Przyszła do liceum jako sekretarka, dy-
rektorem był wówczas pan Stefan Dynow-
ski. Profesorowie Zygmunt Sabatowicz, Je-
rzy Czerwiński, Szczepan Lipski i wielu 
innych podali jej rękę, podobnie mężowi. – 
Z życzliwością nas przyjęli – pamięta pani 
Barbara. – Aż do 1985 r. świetnie układa-
ła się nam praca. Byliśmy młodymi ludź-
mi, pracowaliśmy z młodzieżą. W 1967 r. 
zorganizowaliśmy wspaniały obóz w Kotli-
nie Kłodzkiej. Zajęliśmy się pracą z harce-
rzami, dobrze rozumieliśmy młodzież. Ze 
względu na problemy zdrowotne w 1989 r. 
odeszłam z pracy na rentę.

Państwo Kowalikowie przenieśli się z uli-
cy Partyzantów do mieszkania w budynku 
liceum za czasów dyrektora Zdzisława Ja-
kubowskiego i inspektora oświaty Stanisła-
wa Czuba. Gdy zaczęto wykonywać remont 
budynku szkoły, dyrektor Roman Szczuch-
niak przeniósł ich do budynku internatu.

Syn Jacek urodził się im w 1968 r. Obec-
nie mieszka w Warszawie, to doświadczo-
ny żołnierz. Był operatorem oraz dowódcą 
Oddziału Bojowego Jednostki Specjalnej 
GROM.

- Jestem z niego niezwykle dumna – wy-
znaje Barbara Kowalik. - Przed kilkoma laty 
wielką radość sprawiła mnie i mojemu mę-
żowi dedykacja przekazana przez ówcze-
snego dowódcę i twórcę tej jednostki gen. 

Sławomira Petelickiego, który napisał takie 
słowa: „Gratuluję wspaniałego syna, dziel-
nego wojownika i szlachetnego człowieka”.

Mąż pani Barbary zmarł przed trzema 
laty. Ma dwie wnuczki.  Starsza Kaja skoń-
czyła Uniwersytet Warszawski, młodsza 
Bianka jeszcze się uczy. Ma też jedną pra-
wnuczkę, półroczną Liwię.

WYBRAŁA MIŁOŚĆ
Na pytanie o kredo życiowe, pani Barba-

ra odpowiada, że jej rodzice przeżyli woj-
nę i zawsze ją uczyli, by nikomu nie robiła 
krzywdy i wszystkim pomagała. Udzie-
lała wsparcia potrzebującym, pracując 
w Punkcie Pomocy Ofiarom Przestępstw 
w Opatowie powołanym przez władze miej-
scowe, Starostę Opatowskiego, Powiatową 
Komendę Policji w Opatowie oraz władze 
wojewódzkie.

- Staraliśmy się z mężem zawsze poma-
gać innym – opowiada. – Rozwiązywaliśmy 
najbardziej skomplikowane sprawy. Bywa 
jednak tak, że gdy człowiek stara się po-
móc drugiemu, to zawsze może się komuś 
narazić. Tak też było w naszym przypadku.

Pani Barbara przez dwie kadencje była 
ławnikiem, od 2004 do 2012 r. Rodzina 
chciała, by ukończyła studia na kierunku 
prawniczym. Ten dział jest do dziś jej wiel-
ką pasją. - Zawsze jest wybór - przyzna-
je pani Barbara. - W moim przypadku to 
była decyzja, albo studia, albo miłość. Wy-
brałam miłość.

Pani Barbara ma duży związek z Opa-
towskim Ośrodkiem Kultury. Udzielała się 
w nim jako konferansjerka i recytatorka. 
Przez kilka lat, od 1985 r. pracowała spo-
łecznie, prowadząc imprezy kulturalne.

Wspólnie z mężem udzielała się w Mię-
dzynarodowej Parafiadzie Dzieci i Młodzie-
ży w Warszawie. Zawsze sprawia jej wiel-
ką radość, gdy tylko może komuś pomóc.
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SPOTKANIA 
PEŁNE EMOCJI
WIECZÓR WSPOMNIEŃ

Powiatowa i Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna gościła Adama Bogumiła Brud-
kowskiego, mieszkańca Opatowa, który od 
pokoleń związany jest z ziemią opatowską. 

Wyjątkowy gość zaprezentował swoją 
książkę „Kręgi wspomnień”. Spotkanie mo-
derowali:  Małgorzata Małkiewicz, redaktor 
Andrzej Nowak-Arczewski, profesor Zbi-
gniew Nogal. 

Słuchaczy zachwyciła fenomenalna pa-
mięć autora. Jego narracja, pełna emocji, 
wzruszeń i szczegółów, przeniosła słucha-
czy w magiczny świat przeszłości pełnych 
postaci, miejsc, wydarzeń. Wspomnienia 
przelane na karty książki są świadectwem 
minionych czasów, znajdziemy w nich co-
dzienne życie pana Adama, jego bliskich, 
jak również rodzin zamieszkujących Opa-
tów na przestrzeni dziesiątek lat, sąsiadów, 
znajomych, współpracowników. Autor po-
dzielił się refleksjami dotyczącymi wielolet-
niej pracy w Stacji Sanitarno-Epi

demiologicznej w Opatowie oraz wyzwań 
związanych z pełnioną funkcją dyrekto-
ra placówki. 

Kilkugodzinowe spotkanie przerodziło 
się we wspólne wspominanie losów dziad-
ków, pradziadków, sąsiadów, ich opowieści 
o życiu. Niezwykły przekaz emocjonalny 
spowodował, że nie obyło się bez wzru-
szeń, łezki w oku zarówno samego autora, 
jak i uczestników spotkania. 

DZIEŃ KSIĄŻKI
23 kwietnia br. obchodzony był Między-

narodowy Dzień Książki i Praw Autorskich 
pod hasłem „Czytaj po swojemu”. To wy-
jątkowe święto wszystkich czytelników, bi-
bliofilów i miłośników książek, doskona-
ły również czas na odwiedzanie bibliotek, 
wspólne czytanie i celebrowanie literatu-
ry. Bibliotekarze odwiedzili podopiecznych 
Powiatowego Środowiskowego Domu Sa-
mopomocy typu ABCD, aby porozmawiać 
o książkach, zaletach czytania. W tym dniu  
do opatowskiej książnicy zawitali wycho-
wankowie Specjalnego Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego w Jałowęsach  oraz  pod-
opieczni Warsztatów Terapii Zajęciowej Nr 
1 w Opatowie.

SYMBOLE NARODODWE
25 kwietnia br. do biblioteki przyby-

li uczniowie klas I Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Partyzantów Ziemi Opatowskiej. 
Zajęcia dotyczyły polskich symboli narodo-
wych oraz kształtowaniu poczucia przyna-
leżności i tożsamości narodowej. 

Prelegentami byli bibliotekarze z Biblio-
teki Pedagogicznej w Staszowie oraz Biblio-
teki Pedagogicznej w Opatowie, Ewelina 
Raczyńska i Radosław Sroczyński. W dru-
giej części zajęć odbyło się niezwykłe spo-
tkanie z baśnią „O Lechu, Czechu i Rusie” 
przedstawione w formie teatrzyku obraz-
kowego Kamishibai. 

TYDZIEŃ BIBLIOTEK
21. Ogólnopolski Tydzień Bibliotek prze-

biegał w tym roku pod hasłem „Biblioteka 
– miejsce na czasie”. 

10 maja br. bibliotekę odwiedziły dzieci z 
Przedszkola Publicznego Bajkowy Zakątek 
oraz uczniowie klas II SP nr 2. Dwukrotnie, 
15 kwietnia i 20 maja, odbyły się spotkania 
Dyskusyjnego Klubu Książki działającego 
przy opatowskiej książnicy. 25 maja, korzy-
stając z gościnności Powiatowego Centrum 
Kultury, Turystyki i Rekreacji, bibliotekarze 
zorganizowali spotkanie w niezwykle kli-
matycznym patio Podziemi Opatowskich. 

W maju w bibliotece odbył się Dzień 
Matki. Spotkanie było doskonałą okazją do 
wymiany opinii o relacjach dzieci z matka-
mi na przykładach zaczerpniętych z litera-
tury, między innymi z książki „Matka i cór-
ka w rozmowach z Martą Mizuro” Marii 
Nurowskiej i Tatiany Raczyńskiej, „Simo-
na. Opowieść o niezwyczajnym życiu Simo-
ny Kossak”. W tej ostatniej Anna Kamińska 
ukazała życie Simony, ostatniej Kossaków-
ny i trudne relacje z rodzicami, które wpły-
nęły na jej życiowe wybory. Profesor Zbi-
gniew Nogal wybrał i odczytał fragmenty 
listów Juliusza Słowackiego do matki.

WIOSENNE WYDARZENIA W BIBLIOTECE
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(dokończenie ze str. 23)

Jadwiga Domagała, pozostałe 
osoby niezidentyfikowane, rok 
nieznany

Jadwiga Domagała, Ryszard 
Staniszewski?- osoba 
niezidentyfikowane, rok nieznany

Jadwiga Domagała oraz pracownicy biblioteki: Anna Kwiatek, 
Krystyna Bańka, Danuta Szypulska, Teresa Słowińska, Małgorzata 
Gilewska, Daniela Krakowiak (ostatnia pani pracowała 
w bibliotece szpitalnej), rok nieznany

Pracownicy biblioteki: Małgorzata Gilewska, Danuta Szypulska, 
Maria Śliwa, Jadwiga Domagała, rok nieznany

2001 r., pożegnanie Jadwigi Domagały odchodzącej na emeryturę. 
Od lewej: Danuta Szypulska, Jadwiga Domagała, Waldemar 
Węglewicz, Zdzisław Pacholczak, Irena Batugowska, Jan Borek

2001 r, pożegnanie Jadwigi Domagały odchodzącej na emeryturę. 
Od lewej: Waldemar Węglewicz, Jadwiga Domagała, Maria Śliwa, 
Anna Kwiatek, Małgorzata Chruściel?, Danuta Szypulska

Złote gody 2014 r.  
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Za swoją pracę otrzymała wiele nagród, 
m.in. Honorową Odznakę Czytelniczą,  
Zasłużony Działacz Kultury, Srebrny Krzyż 
Zasługi. Koledzy i koleżanki oraz pracow-
nicy biblioteki pamiętają Jadwigę Doma-
gałę jako osobę bardzo życzliwą, serdeczną 
i empatyczną. Zawsze służyła pomocą, gdy 
ktoś jej potrzebował. W pracy była konse-
kwentna, wymagająca od siebie i innych, 
a przy tym bardzo wyrozumiała. 

Podobnie o swej mamie wypowiadają 
się dorosłe już dzieci - córka Bożena Do-
magała-Rej i syn Waldemar. Oboje są na-
uczycielami w opatowskich szkołach śred-

nich. - Gdy wspominamy mamę, w naszej 
pamięci pojawia się obraz cudownej, opie-
kuńczej kobiety, przyjaciółki, doradcy, na 
której wsparcie zawsze można było liczyć 
– mówią. - Była osobą wrażliwą, wyjąt-
kową i niezastąpioną. Mama zawsze do-
strzegała pozytywne aspekty życia, do-
szukiwała się dobra w drugim człowieku. 
To dzięki niej nasz dom był pełen ciepła 
i zrozumienia. Towarzyszyła nam w naj-
ważniejszych momentach życia, dawała 
oparcie, gdy tego potrzebowaliśmy. Była 
również opiekuńcza dla swoich wnuków, 
których kochała z wzajemnością – Bartło-

mieja, Jakuba i Łukasza . Była wspaniałą 
żoną, matką, babcią, teściową. Tworzy-
ła udany związek z naszym tatą- Józe-
fem. 24 sierpnia 2023 roku rodzice mie-
li obchodzić sześćdziesięciolecie pożycia 
małżeńskiego. Niestety, los chciał inaczej. 
W tym dniu odbył się pogrzeb mamy. 
Trudno całej rodzinie pogodzić się z Jej 
odejściem, bo łączyła nas bardzo wyjątko-
wa więź. Mama zawsze pozostanie w na-
szych sercach i pamięci.

(dokończenie ze str. 24)

(dokończenie na str. 22)

Ok. 1965 r. Jadwiga 
Domagała z synkiem 
Waldemarem

Ok. 1965 r. Matka Jadwigi 
Domagały - Helena 
Kwiatkowska  z  wnuczkiem 
Waldemarem

Ok. 1974 r. Jadwiga 
Domagała z córką Bożeną

Jadwiga Domagała 
z mężem Józefem i synem 
Waldemarem, rok nieznany

Kolejno od lewej: osoba niezidentyfikowana, osoba niezidentyfikowana, Jadwiga 
Domagała, Wanda Kłusek, Aleksandra Gromek- Gadkowska, Irena Szczepańska, 
rok nieznany Jadwiga Domagała, Ryszard Staniszewski?

pozostałe osoby niezidentyfikowane (ostatni chyba 
Adam Mazurek), rok nieznany
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Z ALBUMU 
DYREKTORKI 
BIBLIOTEKI

Jadwiga Domagała z domu Kwiatkow-
ska, urodziła się 2 lipca 1941 r. w Mar-
cinkowicach. Zmarła 21 sierpnia 2023 r. 
w Opatowie w wieku 82 lat. Była naj-
młodszym dzieckiem Heleny Kwiatkow-
skiej z d. Chodorek i Antoniego Kwiat-
kowskiego. Miała pięcioro rodzeństwa, 
które także już nie żyje. 

Jadwiga Domagała była z wykształcenia 
bibliotekarką. Ukończyła Szkołę Podsta-
wową Nr 3 w Opatowie i zaczęła uczęsz-
czać do Liceum Ogólnokształcącego 
w Opatowie. Na skutek ciężkich wa-
runków materialnych, spowodowanych 
śmiercią ojca w 1951 r., musiała przerwać 
naukę i podjąć pracę. 1 maja 1958 r. zosta-
ła kierowniczką biblioteki w Gromadzkiej 
Radzie Narodowej w Jurkowicach, gdzie 
pracowała do 1 lipca 1961 r. Kolejnym 
etapem kariery zawodowej była Powiato-

wa i Miejska Biblioteka Publiczna w Opa-
towie, gdzie Jadwiga Domagała pracowa-
ła do 1975 r. W 1963 roku wyszła za mąż 
za Józefa Domagałę pochodzącego z Za-
ldowa koło Iwanisk. Ślub cywilny wzię-
li 22 czerwca, natomiast ślub kościelny 

w sierpniu 1963 r. w kolegiacie św. Mar-
cina. Przyjęcie weselne odbywało się 
w domu rodzinnym w Marcinkowicach, 
a przygrywała na nim kapela z Mydłowa. 

Następnie podjęła naukę w Liceum dla 
Dorosłych, uzyskując świadectwo doj-
rzałości 17 czerwca 1968 r, a w 1973 r. 
ukończyła dwuletni kurs bibliotekarski 
dla pracowników bibliotek publicznych 
w Warszawie-filia Kielce. Do 31 grudnia 
1976 r. pełniła funkcję instruktora w Wo-
jewódzkiej Bibliotece Publicznej - oddział 
Opatów. Krótko, bo w okresie od 1 do 31 
stycznia 1977 r.  pracowała w Bibliotece 
Gminnej w Baćkowicach, zaś od 1 lute-
go 1977 r. w Miejsko-Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Opatowie na stanowisku kie-
rownika oddziału dla dzieci i młodzieży. 
W roku 1984/85 była uczestnikiem kwa-
lifikacyjnego kursu bibliotekarskiego uzy-
skując wykształcenie na poziomie studium 
bibliotekarskiego.

15 sierpnia 1983 została dyrektorem 
Miejsko-Gminnej, a potem Powiatowej 
i Miejsko-Gminnej Biblioteki im. S. Czer-
nika w Opatowie, gdzie pracowała do mo-
mentu przejścia na emeryturę.

STARA FOTOGRAFIA

Zdjęcie z Komunii Świętej 08.06.1950 rok 
Jadwiga Domagała

Zdjęcie  ślubne, 1963 r. Jadwiga Domagała z 
mężem Józefem, z tyłu świadkowie 

Po lewej Jadwiga Domagała, po prawej jej 
koleżanka

Zdjęcie ślubne, Jadwiga z mężem Józefem

Bożena Domagała-Rej, córka dyrektor 
biblioteki Jadwigi Domagały 

(dokończenie na str. 23)


